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LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj

szym posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Paryżu osią
gnięto por~zumienie w sprawie wysp 
Dodekanezu oraz w sprawie popra
wek granicznych, dotyczących grani
cy francusko-włoskiej. 
Odnośnie wysp Dodekanezu posta

nowiono, iż zostaną one przyznane 
Grecji uprzednio jednak mają ulec 
demilitaryzacji i nadal pozostać w 
tym s~anie. 

Co się tyczy granicy włosko - fran
cuskiej, to postanowiono, iż Francja 
otizyma ok"ęg Mont-Senis, na którego 
teryłciium znajdują się elektrownie 
woclne, dostarczające energii elek
tl'ycznej dla przedsiębiorstw przemy
słowych Północnych Włoch. 

Zostanie utworzona specjaina ko
misja obserwatorów, którzy rozciągną 
kontrolę nad dostarczaniem prądu 

w łaskim przedsiębiorstwom. Jedno
cześnie przyznano Francji okręg gra
niczny Tenda Briga (który będzie włą
czony do departamentu „Alpy Nad
re:::rskie"). 

Rada Ministrów osiągnęła również 
porozumienie w sprawie przyszłej ma
rynarki bułgarskiej. Ustalono, iż Buł
garia zachowa pewną ilość statków 
o łącznym tonażu 7.250 ton z obsługą 
2.500 marynarzy. 

Przy omawianiu projektu traktatu 
pokojowego z Rumunią osiągnięto po
rozumienie odnośnie żrzeczenia się 
przez Rumunię pretensji do Narodów 
Zjednoczonych oraz przedyskutowano 
sprawę żeglugi na D).lnaju i sprawę 
zagranicznych cywilnych linii lotni
czych w Rumunii. Zasadnicza różnica 
zdań wynikła w momencie ustalania 
tekstu deklaracji o żegludze na Du
naju. Ministrowie Bevin i Byrnes za
iproponowali, aby w deklaraaji zazna
czyć, że żegluga ner Dunaju powinna 
być dostępna dla wszystkich na „zu
pełnie równej stopie". Min. Mołotow 
.wypowiedział się · za odrzuceniem 
słów „na zupełnie równej stopie", 
gdyż uważa je za ograniczenie suwe
renności państw naddunajskich. Nato
miast Ministrowie Byrnes 1 Bevin stali 
na stanowi.sku, iż przy skreśleniu tej 
klauzuli państwa naddunajskie będq 
mogły stosować względem zwycięz
ców dowolne zastrzeżenia. 

Min. Byrnes popierając stanowisko 
Bevina, wysunął propozycję zamiesz
czenia w projekcie traktatu klauzuli, 
przewidującej dla państw naddunaj-
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Starcia w Grecji 

skich praw·o zgłoszenia s2rzeciwu w I Odnośnie klauzuli największego u
sprawie żeglugi na Dunaju na konfe- przywilejowania dla linii lotniczych 
rencji pokojowej 21 państw. Kwestia sojuszników min. Mołotow uznał taką 
żeglugi na Dunaju miała być rozpatry- klauzulę za ograniczenie suweren• 
wana ponownie na następnym pasie- ności Rumunii. Zdaniem min. Mołoto
dzeniu Rady Ministrów.· wa lotnictwo cywilne jest ściśle zwią-

mb sad or ange 
w drodze do Polski 

zane z lotnictwem v.-ojskowym i tego 
rodzaju klauzula wkraczałaby w spia
wy czysto wewnętrzne małeqo pań· 
stwa. Sprawa ta również nie została 
ostatecznie roztrzygnięta. 

Wczoraj rano rozpoczęła swą pra
cę komisja do spraw kolonii włoskich, 
która ma opr.acow"'ć tekst postano
wienia o odroczeniu na rok ostatecz
nej decyzji w sprawie kolonii włos· 
kich w Afryce. 

W ten sposób ministrowie osiqgnęl1 
NOWY JORK (PAP). Dr Lange, dele- czeństwa i dotyczy utworzenia stałej porozumienie w całym szeregu spraw. 

gat Pol:;ki do Rady Bezpieczeństwa i polskiej del_egacj} przy Organizacji Koła zbliżone do konferencji, określa
komisji · ałomowej ONZ oraz ambasa- Narodów Zjednoczonych. Podczas nie- ją t'3n wynik, jak0 bardzo pomyślny. 
dor w Waszyngtonie, opuścił Nowy oi:ecności ambasadora Langego w Senator Vandenberg z delegacji 
Jork w podróżv; służbowej przez Pa- Waszyngtonie kierownictwo ambasa- Stanów Zjednoczonych, opuszczając 

ryż do Warszawy. dy objął chargo d'affaires i minister pałac luksemburski oświadczył z 
Podróż ta pozostaje w związku z do- pełnomocny Dr Stefąn Lltauer. J u9m'iechem: ,..czuję, że mogę zacząć 

łychczasowymi pracami Bady Bezpie- pilkować się". 
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na wielkim zgromadzeniu publicznym na Placu Wolności - domagając się szubienicy 
dla Greisera. Trzy razy TAK oto odpowiedź dla Niemcóv1 i rodzimych reakcjonistów 

Już we wczesnych godzinach popoludnio- Wśród ludu Łodzi wznosiły się sztandary 
wyc:h dnia wczorajszego dal się w Łodzi partyjne PPR i PPS, organizacji polllyczno
wyczuwaó nastrój świąteczny. Robotnicy po społecznych, liczne transparenty z napisami 
zakończeniu pracy udawali się na punkty „trzy razy tak", „nie chcemy senatu", „źą· 
zborne a stamtąd w zorganizowanych po· damy publicznego wykonania \·:yroku śmier
chodach ~dali się na Plac Wolności. Jedno- ci na Greiserze", Poza tym widać było trans
cześnie poczęły napływać na olbrzymi plac parenty z namalowaną szubienicą i strycz
fala za falą tłumy łodzian. klem dla Greisera. Potem wJechał na Plac 

Około godz. 18 były już na Placu Wolno- samochód z prawdziwą szubienicą - sym-
ści niezliczone tłumy. bolem sprawiedliwej kary za bezmiar łaj-

Tylko jeden raz w historii Łodzi, w Dniu dactw i zbrodni dokonanych w naszym kra
Zwycięstwa w r. 1945 widzieliśmy podobnie ju przez hitlerowców i ich męża zaufania 
liczną masę ludzką. Artura Greisera. Samochód został przyjęty z 
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db ud a przemysłu w Au trii 
Czy nie za wcześnie? 

LONDYN (obsł. wł.). Z Wiednia do- mogły produkować rocznie 20 mil. ton 
noszą, iż austriacki minister przemysłu nitratu rocznie i w ten sposób pokryć 
zapowiedzi.al puszczenie w ruch w cią cale zapotrzebowanie Austrii na na
gu miesiąca dwóch wielkich przed- wozy sztuczne. Stalownia „Alpine 
siębiorstw przemysłowych: Alpine _Montano" zdolna jest do produkowa
Montana {brytyjska strefa okupacji nia 3 mil. ton surówki miesięcznie. 

.Austrii) i Hermann - Goeringwerke Nie zostały jeszcze ustalone cyfry 
(amerykańska strefa okupacji Austrii). I maksym.alnej produkcji stali die. prze
Rząd austriacki przewiduje, iż dawne mysłu austriackiego. 
zakłady „Her~ u-.:nn Goering" będą 

r 
przeciw polityce gabinetu Attlee 

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski od
niósł w czwartek porażkę w izbie lor-

wielką radością. Ponad tłumem, ponad sztan· 
darami góruje transparent, na którym widnie 
Je wizerunek uzbrojonego Niemca. Na trans• 
parencie napis: „wróg czyha na twoje nie". 
Ukazuje się samolot, który zrzuca ulotki. 

Tłumy z zainteresowaniem uganiaJq się za 
ulotkami wolno opadającymi na ziemię. Ci, 
którym udało się ulotkę schwycić, czytają 
jq, pokazują sąsiadom i skwapliwie chowa
ją do kieszeni. 

A tymczasem Ilość zgromadzonych stele 
wzrasta. Jut widzowie zaczynają zaJmować 
miejsca na dachach czteropiętrowych ka• 
mienie, a młodzie! obsiada latarnie elektrycz 
ne, z których „lepie! widać", 

Zagaja zgromadzenie w Imieniu Komisji 
porozumiew.awczeJ demokratycznych stron
nictw politycznych tow. Burski i udziela glo· 
su wiceprzewodniczącemu KRN I członkowi 
KC PPR tow. Zambrowskiemu. 

- W tyciu narodów - mówi tow. Zam• 
browski - bywaJą chwile, kiedy watą się 

ich losy i w takich momentach musi oby· 
watel umieć zdobyć się nq poważne decy
zje. W takiej chwili obecnie się inajduje• 
my. Tylko Jedna doba dzieli nas od dnia gło 
sowania ludowego. W dniu tym zdawać bę• 
dziemy egzamin dojrzałości przed światem. 
Od tego jak zadecydujemy zależeć będzie 
nasza pozycja w Europie I w świecie. 

Mamy niesłychane w dziejach naszych 
szanse dla osiągnięcia odpowiedniego sta· 
nowiska. My już mamy takie olbrzymie osią• 
gnięcia Jak zniesienie kontyngentów, zllkwi• 
dowanie karleli i wpływów obcego kapitału, 
zagwarantowanie suwerenności gospodar· 
cze) i politycznej naszego państwa. Musimy 
te szanse, które dzięki zdobyczy Ziem Za
chodnich otrzymaliśmy, odpowiednio wyko
rzystać I stać się jednym z na}bogatszych 
krajów w Europie. 

LONDYN (obsł. wł.). Korespondent dów. Po raz trzeci w okresie obecnej 
Reutera donosi z Aten, iż grecki mi-1 sesji parlamentarnej konserwatyści, 
nister porządku publicznego 1podał do którzy mają znaczną większość w iz
wi~domości, że w ostah:ich tygo- bie wyższej, glosowali przeciwko rzą
dmach 1 O osób poniosło śmierć w star dowej polityce rolniczej. 

tyczą poprawek do ustawy o unaro
dowieniu przemysłu węglowego oraz 
innego projektu, który daje rządowi 
prawo kontrolowania inwest_ycji. 

Ale przeszkadza nam w pracy nad odbu
dową pan Miliolajczyk, który nie podJął 
wyciągniętej do niego równo rok temu ręki 
do zgody, który rozbił wieś I ruch ludowy 
potem rozbił blok wyborczy a obecnie pro

Ostatnia porażka nie ma znaczenia pagując swoje „nie" rozbija jedność naro· 
konstytucyjnego, wskazuje jednak na I dową. . . 
wzmożoną· gotowość partii ko „ Przywodcy PSL rzucili obecnie wyzwanie 

_ . • nserwa j demokracji. Dla skutacmlejszego prowadza• 
ciach ~iędzy lewicowcami a monar- Stosunek głosowania wynosił 43 glo 
chfstam1. sy przeciw 12. roprzednie p_orażki do-

Jeśli chcesz po oju, ·zgody 
narodzie, dobrob u 

' 
ł 

tywn~J ~ izb1~ lordow do przeciwsta- nia walki powiązali się z bandami faszy-
wienia się pobtyce rządu. . (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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, k Jt · · ) k • • [ Profesorowie niem~eccy g U U Y PO S 1 e szerzą propaganlię faszyzm11 
. MOSKWA (obsł. Hl.). W Berlinie od• 

G 
• } h k b} · l się kolejne posied%enie Komisji 

l01Ser ZWQ Q winę llQ partię itlerOWS q Koordynacyjnej. Na posiedzeniu tym 
omawiano sankcje jakie należy zasto· 

~r czorajszy dzień wypełniły zezna- w zamierzeniach partii narodowo-socja., z numerów przedwojennego tygodnika sować wzqlędem profesorów niemiec• 
nia b. pracowników Greisera z Ludwi- listycznej od roku 19;ł9 wojna z Polską „Swiatowid" z fotografią nowego prezy. ki h · h 1 • t d t' 
lro~'.a 'V latach 19 '1-44·. ocrrodn1'ka, fry- . b ł . . l t d G k A - G l c wyzszyc ucze n• i su en ow. " " "' ,.., me y a uważana za wo3nę mi i arną, enta dańs a, .tU-tura reisera, na e- d k 
zjei;a i woźni.cy, którzy usiłują „wybie- ale za biologiczną rozpraw~ z Narodem żącego do grupy czołowych polityków szerzacych propaqan ę faszyFtows ą. 
lić" Greisera. Polskim. . Niemiec i którego dązeniem miało by~ 

Greiser, chwytając się ostatniej des- Na podstawie zeznaf1 wszystkich nawiązanie jak najprzyjatniejszych sto Decyzje Kongresu Sio ian 
w Stanach Zjednoczonych ki ratunku, wypytuje każdego świadka świadków, omawiających problem Gdań sunków polsko • niemieckich, gospodar

o swój stosunek do najbliższych praco- ska, prok. Sawicki wycią~a wniosek, że czo-po1itycznych. 
wnikó"'-Polaków. Sądzi, że te drobiaz- planem narodowo· socjalistycznym by. W $rodzie Gre~ser wydał rozkaz, za· 
~i zaważa, na wyroku. ło uśpienie czujności Polski, by zlikwi- braniający jakiejkolwiek pomocy żyw-

NOWY JORK (PAP). Amerykai\sk1 
Kon gres Słowial'1ski zawiadomił, że dnia 
30 września odbe<lzie się trzeci zjazd 
ogólno-krajowy w Now.vm Jorku. Ce
lem zjazdu jest zmobilizowanie opinii 
publicznej na rzecz dem'lkratycznej po· 
lityki zagranicznej. przyspjeszenie lOmo 

Rozwie'rn je prok. Siewierski w po- dować ją. nościowej Pola kom. 
leruice z oskarżonym na temat porów- Jak zręcznie i kłamliwie prowadzo· W sobotę zeznawać będzie prawa rę-
nania stosunków w roku 1939 i 1945-6. na była polityka, jak łatwowiernym i ka oskarżonego, Jaegers. 

- Jak oskarżony wyob.raża sobie od· głupim był rząd sanacyjny, jest jeden Halina Pucińska. 
rzucenie problemu granic i usunięcie 
ich, dziś, gdy Niemcy są zwyciężone, a 
Organizacja Narodów uznafa zachodnie 
granice Polski~ Jak oskarżony widzi, 
rząd nasz nie stosuje takich metod go
spodarczych ani depopulacyjnych w sto 
sunku do Niemców, jak to rohili oni. 

- l\lam wrażenie - wykręca się 
Greiser, - że cała akcja przesiedleńcza 
spowodowana była coraz ba1·dziej roz· 
wijającym się szpiegostwem. 

Pozbawienie szkolnictwa Polaków 
Gre.iser kładzie na karb braku sił nau· 
czycielskich, i budynków szkolnych, za
j~tych przez wojsko. Jeżeli chodzi o U· 
niwersytet Poznański, to został otwar· 
ty, by umożliwić studia młodzieży pań· 
stwa okupowanego. 

Publicznośe wybucha śmiechem. 
Prokurator Siewierski zapytuje: 
- Czy oskarżony przyznaje się do 

zniszczenia ~zkolnictwa polskiego ze 
wzp:lędów politycznych? 

Greiser daje znów wykrętną odpo
wiedź, tłumacza,c się, że decyzję likwi
dacji szkolnictwa polskiego wydał Ber
lin. 

\\~ szystkie szkoły polskie zostały zam
knif!te. \V kor'1cu prz'yszedł rozkaz ot
warcia tylko klas najniższych i wpro· 
wadzenia języka niemieckiego, jako wy· 
kfadowego. Oczywiście, system ten nie 
odpowiadał „uczciwemu wewnętrzne
mu" przekonaniu Greisera. Według 
niego społeczeńs'two polskie było po
krzywdzone, lecz sam był bezradny, bo
wiem był to rozkaz ministerstwa oświa· 
ty. 

- Moją dumą było - twierdzi oskar· 
żony, - by każdy Polak, zwracający się 
do mnie, otrzymywał, o ile to było w 
mojej mocy, odpowiedt pozytywną. 

\V tym celu stworzył wewnętrzny re
ferat specjalny, który miał mu donosić 
o krzywdach Polaków. Greiser broni 
się zaciekle. Między prok. Siewierskim 
a oskarżonym toczy się dramatyczna 
walka. 

\V dalszych swych wywodach Greiser 
przedstawia cała, potworność biurokra
cji partyjnej. 

- Przed wybuchem wojny Gauleite
rzy mieli wielkie uprawnienia, dopóki 
Hess, jako zastępca fuehrera, stał na 
czele partii. Pótniej coraz więcej prze· 
pisów i nakazów zmniejszafo władzę. 
Papierki te tworzyły nowe referaty i 
wychowały olbrzymi aparat admini· 
stracyjny, zupernie zb~dny w czasie 
wojny„ 

Gdy ktoś jednak z nas chciał zwrócić 
na to uwa~ę, tracił łaskę u fuehrera. 

Prok. Sawicki przedstawia wniosek 
prokuratora radzieckiego do Najwyż
szego Trybunału w Norymberdze, wy
jęty z pamiętnika dowódcy marynarki 
wojennej, admirała Doenitza, i stwier
dzający na podstawie dokumentów, że 
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Komunikat 
Okręgowa Komisja Głosowania Lu

dowego nr 3 w Łodzi podaje do wia
domości wszystkich członków i za
stępców Komisyj Obwodowych, że w 
dniu 29.VI. r.b. o godzinie 16-ej w każ
dym Obwodzie na terenie Łodzi od
będzie się zebranie całej Komisji pod 
kierunkiem przewodnkzącego (za
stępcy) Obwodu celem ustalenia dy
żurów na 30.VI. i innych spraw bie
:f!ących. O ile przewodniczący wyzna
czył inną godzinę zebrania obowiązu
le termin ustalony przedtem przez 
przewodniczącego, w tyc:1 zaś obwo
dach, gdzie to nie zostało ustalone, 
należy przyjqć godzinę 16-tą. 

Stawiennictwo wszystkich członków 
K~misji ustawowo bezw::ględni-e obo
.w1ązkowe •. 

Gabinet urz 
• • cy żywnościowej dl:i krajów wyz,vo1o· 

lczy •ac nych i poparcie posh~pmvych kandyda-
1 tów w wyborach do kongresu w listo1la• 

dzie br. 

Wobec odrzucenia przez Hindusów proiektu brytyjskiego Vł r k d • , k. h 
LONDYN (obsł. wł.). W New-Delhi z powodu nieutworz.tnia rzgdu tym- y 0 113 z f3jCOW CZeS iC 

dcnoszą, iż wicekról Indii ustalił już czasowego i jednoc:..eśnie podał w PRAGA (PAP). Trybunał narodo-
Jistę rządu uriędniczego, który ma wątpliwość, szczerość pariii Kongre- wy w .Pradze "'.ydał wyrok w głośn~m 
powstać wobC?c nieprzyjęcia przez sowej, która podobno przyjęła „z ra- procesie przeciwko faszys!?m ~zeslnm 
partię Ifo~1gresu brytyjskiej propozycji dością" długotermino·N'e proipozycje oraz członkom t. z"'.. Gwar<ln .$wi!1-to\'eł
przedstawicieli głównych ugrupowań brvtvjskie Propozyci'e te obejmują k~,. którzy w czasie ?.lrnnacJi memiec: 

. . : . . . kieJ w CzechosłowacJl współpracowali 
utw:rzem~ . rz~du. tymczasowego ~ n::1~.dzy. i;invi;i1. pro1e~~ utwo~ze1:11a z policją. niemiecką. Czterech oskarżo
prz-dstu w1c1eh głownych ugrupowan 'Cm1 Hmcusk1e1 z Indu Bryty1slnch nych skazanych zostało na kare śmier
poliłyc.znych Indii. i państw hinduskich z wspólną Izbą ci, hrabia Thnn-Hohenstein na doży. 

Przvwódca Ligi Muzułmańskiej - Reprezentantów. wotnie więzienie, dr. Cyphelly - na 20 
Jinnah dał wyraz niezadowoleniu Ligi lat więzienia. 

·e przec· li 

organizuje Światowa Federacja Związków Zawodowych 
r c 

MOSKWA (obsł. wł.). Na ostatnim wszystkich krajach, których masy pra- patrywano wniosek o zastosowaniu 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego cujące należą do Federacji zorganizo- blokady ekonomicznej względem Hisz 
światowej Federacji Związków Zawo- wać manifestacje przeciwko reżimowi panii. 
dowych powzięto rezolucje, aby we frankistowskiemu. Jednocześnie roz- :Wczoraj odbyło się w Moskwie spot 

n1111:1.H11::1'' ni:i1,1:1111·1111:11'1 .,.,,~.,...n.n 1uT11:11'1.1:111t111n1'r1TM1'n1111u·1111111<1111111,·11111·:111:'1:u.1'1 'kanie aktywu radzieckich Związków, 

Opal przemiałowe 
z staną poddane rewizji 

WARSZAWA (PAP). W związku z sy<ite· 1 również wprowadzić jednolitą opłatę w na
mem świadczeń rzeczowych obowi::izalo do- turze dla rolników, wynoszącą 10 kg. ziarna 
tychczos rozporządzenie usta1atq~e wa. unki od każdego 100 kg. przemielonego zboża. 

ulgowe przemiału zboża przoz rolnilrów na Qpłaty te przedsiębiorstwa młynarskie będą 
potrzeby własne oraz przepis o konieczna· ~atrzymywać w przyszłości do swojej dyspo
ści oddawania przez przedsiębiorstwa rnly- zycji. 
narskie części pobranych opłat w naturze Ponadto zmiany te nie zwalniają przed
t. z. miarek na rzecz państwa po cenach siąbiorstw młynarskich od prowadzenia 
sztywnych. Komitet Ekonomiczny Rady Mi- zgodnych z przepisami ksiąg handloywch i 
nistrów w dniu 26 czerwca postanowił idąc specjalnych ksiąg przemiałowych. O termi
konsekwentnie po linii przyjścia z jak naj- nie wejścia w życie wspomnianej zmiany 
szerszą :i;>omocą rolnictwu i uproszczenia zostaną zainteresowane instytucje poinormo
spraw związanych z obrożem ziemiopłodów, wane we właściwym czasie. Do tego czasu 
~nieść wszelkie ograniczenia, jeśli chodzi o oddawanie miarek przez płyny jeszcze 
ilość oddawanego do przedziału zboża, jak obowiązuje. 

i r r 
na kartki 1-ej kategorii. Tytoń dla emerytów 

WA:!łSZAWA (PAP}. Ministerstwo PMT po 100 szluk papierosów amery
Aprowi:rncji i Handlu komunikuje, że kańskich, poza tym w lipcu b.r. prze· 
na lipcowe i sierpniowe kartki za~pa- widziany jest przyd~iał tytoniu amery
trzenia J„ej ka~egorii wydawane b~· 1 ltańsldego dla emerytów na terenie 
dzie ~p1ócz pupicroaów produkcii całego kraju. 
- "** c-:--lillllroi:ism-:Si=:11~:-=aa--11m=-1111:m:11m3m 

30 tysi c łodzian manifestuje 

Zawodowych z Komitetem Wykonaw
czym Federacji. Na przyjęciu przema
wiał przewodniczący Wszechzwiązko· 
wej Centrali Rady Związków: Zawo-
dowych Kuźniecow. · 

W przemówieniu swym Kuźniecow. 
podkreslił, iż jakkolwiek Swiatowa Fe
deracja Związków Zawod~·wych Jest 
organizacją młodą, Io osiągnęła już 
konkretne ·sukcesy. Prace Komitetu 
Wykonawczego toczyły si& w atmo
sferze przyjazneqo zaufania i przed
stawiciele rzesz pracujących wielu 
krajów powzięli sze,eg jednomyślnych 
u.chwał. -Demonstrac!e w Hamburgu 

LONL'YN (obsł. wł.). Z brytyjskiej 
strefy okupacyinej Niemiec donoszą iż 
wczo:.:cj w Hamburgu miały miejsce 
demonstracje uliczne Demonstracje te 
powst„:dy w chwili, gdy grupa kobiet 
niemiackich udała się do burmistrza 
H_amburga, aby zaprotestować prze
ciwko rekwizycji ich .n'ieszkań. W cza
sie ich prz.:bywania u· burmistrza, 
prze::d gmachem ratusza zebrał się 
tłum, który został z trudem rozpędza. 
ny przez policję. 

(Dokończenie ze str. 1-ej} I wzniecić wojnę domową. Dość powiedzieć, Dziś wielkie zgromadzenie 
stowskimi. Masz rząd nie jest przeciwny le- że legitymacja PSL jest gleitem wobec ban- pl"QCOWników mle)•skich 
galnej opozycji, ale żaden rzqd na świecie dylów. 
i nasz rząd rJ-.vnież nie może zgodzić się na Dziś domagamy się śmierci dla Grnillet'.I. Dziś, w sobotę, clr:ia 29 bm. w sali ltina 
istnienie OPOZYCJI STRZELAJĄCEJ. OPOZY- Możemy być pewni, że nasz sąd nie będzie „Ballyk" o ~odz. 10-tej odbędzie się Wielkie 
CJĘ STRZELAJĄCĄ kazdy rząd, a więc 1 takim jak sqd w Norymberdze i że Greisera Z~_romadze~1e Pra~owników Miejskich, na 
nasz rząd musi zlikwidować. tak jak i 200 innych niemieckich zbrodniaz~y kt~rym m. m •. IJędzie przemawiał Prezydent 

wojennych wydanych w nasze ręce spotka Mia:;ta ob. K. l\lijal. · 
Pan Mikołajczyk jeszcze w Londynie be- hł 

dąc mówił z zadowoleniem, że do ludzi ryc o sprawiedliwa zapłata. Ale tego wy- . Koleżo:n:·i _i l:c2edzy! Pracownicy wszyst· 
PKWN strzelają jak do kaczek. I dzisiaj rów- starczy. Nif;mcy czyhają na każdą chwilę ki~~ ~ydz1<.1low'. urzędów i przedsiąbiorstw 

. , słabości u nas i szyku1·ą się do odwetu. Glo- m1e1sk1ch grem l d · 
nież s~rzela- się do i:aszych ludzi. Ale to się 1 1a nym u ziałem w Zgroma-
nie~ługo skończy. Rząd ma do dyspozycji si::ją~ trzy razy „tak" - kończy swe przem6- dzeniu zadokumentujemy, że prqcownik 
Wo1sko Polskie, organa bezpieczeństwa i naj wieme przy gorących oklaskach zebranych umysłowy jest związany z Polską Ludową, że 
młodsze dziecię mas pracu1·a_cych ORMO. - my te rachuby rozmaitych mąciwodów ~achod_zące ;ł"'niany w uslrcju naszego Pań· 

Przekreślim • · twa nie ~a dl • · 
Z ich pomocą w najbliższym czasie zostanie " ~ · a nas Oi.>OJętne. 
opozyc1·a strzela1·ąca . . Ostatni abrał gfos ob. Zagórski w imie- Koleżanki i Koledz- . t l . 1 W 

zgnieciona. niu Stronnictwa Ludowego, który wezwał bolę wszyscy i>" y, padm~ęła cie w· ~o· 
Odpowiedzią naszą na zakusy „opo:r.ycji zebrnych aby ni<> t lk · . r ierzemy u z1a w 1elk1m 

strzelającej", odpowiedzią dla tych, co przez mialnie 'udział w - gł~so°w!:i':;1 ;zid~iugr;0 Z~romadzen~u Pra~owników Miajs~ich. Niko· 
Zaleszczyki uciekli, będzie w dniu glcuowa- czezwca, ale ażeby również namówili wszyst I :u :,y1~~s1.ąn~eel:o:mi za~rakkną~l Bilety wslę• 
nia odpowiedź narodu 3 razy tak. kich znajomych, krewnych i c;a!e swoje oto- ga_c Z'V!.,!JZ owi. • l 

Przemówienie tow. Zambrowskiego prze- czenie do wype!nienia obowiazku obvwatel- . ii?MJ.c.T O~GA.NIZACYJN , 
rywane było burzliwymi oklaskami i oll:rzy- skiego. • • Po zebranrn zos1at:!e wyś .v1etlony film. 

kami prze~iw Mikolajczykov1~ ski~r.ovvan7m!. P? odczytaniu rezolucji domagającej si~ - --
. Nas~ępme zab!ał głos. w1cem1mster Bez- pub!1cznego wykonania wyroku śmierci na KONCERT W RADOGOSZCZU 

p1eczenstwa Pubhczneg_o 1 czło?ek .cKW ?PS I Gre1serze, i drugiej wzywającej Łódź do gło- w di1iu d:tii.bjszym 0 godz. 5 popołudniu 
tow. WA,CJ:IOWICZ, ktory po\~1edz1ał: . sowania „trzy razy tak" zostały one bez w lokalu Komi Elu PPR na Radogoszczu 

:-- Dz1en 30 czerwc~ będzie ~gzar"1inem sprzeciwów i poprawek przyjęte. I Szosa Zgieri:ka 2!3, odbędzig się koncert ~ 
po:1tycznym mas pracu1ącyc!1 _ni_e wo~ Na zakończenie •odśpiewano w podnio· udziałem wybHny;:;h solistów-muzyków. we·
na„. a wo~ec n?szych przec1wnilcow, ktorzy I słym nastroju Bolę, Mięc!zynarodówkę i Czer· cie dla czior.k;Jw i zaproszonych gości be~o 
chcq rozbic narod polski I chcq wśród 12as wony Sztandar. p:atne. 

ł 
' 



Przesnówie111ie H' cep•• nJiera ll'ladq.1lawa Gon116lk~ ~ ll'ie§ alłla 
na zqron1adzeniu ludowqn1 w ar.1zawie 

rrak w życiu ekonomicznym jak i w 
Życiu politycznym wypływają niei·az 
na powierzcllnll} zjawiska, które będą 
dla wszystkich widoczne, nie są jcclnak 
przr-. wszystkich dostatecznie czy wfaś. 
ciwic zrozumiane. 

W głosowaniu ludowym, do którego 
stają pebrnletni obywatele, wyst~puje 
wiaśnie tnkie z:iawisko. Każdy widzi, 
że toczy Rię wnlkit ostra i zacięta, wal· 
ka o „tak" i „nie" - o pozytywną 
\\zględuie nogntywn;i. odpowiecl~~ na I>Y· 
tanie, po!itawione w głosomrniu. lndo· 
wym. Nie każdy jednak roz.mt ie zna
czenie tej walki, jej właściwe t:;:o, 1n·zy. 
c.zyuy i cele. Nie ka:ł(ly uświn(ln nlu so· 
bie w pel:ni znaczenie odpow:ed·d ,,tak" 
lub „nie" na postawione pytanlp, A je"1t 
to sprawa o wielkim znaczeniu - wi~k· 
szym, aniżeli wielu oby y;i,fcli może 
przyp n szczać. 

Formalnie bio1·ąc, w i·efe1·cmlum lu· 
dowyrn ,,-ulka 111le,dzy legalnie działają. 
cymi stronnictwami polłtycznymł kon. 
ceutrowarR , il) przede wszystkim wokM 
pierwszee;o }Jytania - czy Senat nnle· 
ży zn1e86 czy utrzymać. 

]j'ormu lnie toczy si~ w mu·otlzie wnl· 
ka o Senat, a faktycznie o Polskę clemo. 
kratyczną! Nie b~dzie nawet przcsr>dy, 
gdy powiem, że w J!fosowaniu 111dowyh1 
toczy się walka o Polskę w ogóle. 

Głosownuie lucl we pomyślane było 
w ścisb·m zwlv,zlm 7. zn~adnienlami obe· 
cnej i 1n·z. 'szre,1 konst:rtucji, oraz jako 
zadokumcntomrnie ietlności narodowej 
w odniesieniu do nN;zych granic zacho· 
dnich. 

Chocfaż każ.de z trzech l':rinfi, posta• 
wionycli. vrzNl narodem dotyczy odri,h· 
n. ·cli z; :rndnle1'1, to jedrrn k W!jz~'stkic 
trzy p~·tania stanowią ścisłą nierozer· 
walną cafość. 

Trzy razy · „TA " 
hasł m kaźdeeo demokraty, każdego 

patrioty 

mokracji. Odpowiadali nam, że to osz· 1 szyści dostają się do organizacji PSL 
czerstwo. Wielokrotnie udowadnialiś· 1 wbrew ich woli. Wielokrotnie wskazy. 
my udział członków PSJ~ w bandach fa. waliśmy }l. Mikołajczykowi, że wychwa· 
szystowskich, Sądy nic1·zadko skazują la l{O publicznie w nieleaalnych wydaw· 
tych bandytów"' legitymacjami PSL n:t nictwach całe podziemie dywersyjno·fa· 
karę śmierci. Skazany został na karę szystowskie. P. l\likołajczyk oclpowia· 
śmierci' za dywersję i bandytyzm na.wet dał wówczas, jak panna, kUira próbuje 
delegat słynnego Kongresu PSI, w 'Var ukryć przed luM;mi swą miłość do uko· 
szawle. chane~o: - Cói fa biedny mogę na to 

:rnero":nichyo PSL, p~zybrawszy .nie· j i;ioradzić, jeśli mnie lubią. Ta miłość 
wmną mmę, oświadcza, że bandyci i fa· Jest jeduak b~z wzajemności, 

Wstecznictwo opanowało Pa· Mikołajczyka 
Zaistniała jednak sytuacja, ze WY· P1•zeciwko Senatowi w 1921 i·oku wy· 

szio szyclło z worka. Faszystowskie pod· stłJpiła _caia lewica sejmowa, łącznie ze 
ziemie, doceniając znaczenie głosowania Stronnictwem Lndowym Witosa. Lecz 
ludowego, postanowiło bądź zerwać gio· na to peeselowscy wielbiciele Senntu nie 
sowanie, bą.dż też, nie mając dostatecz· mogli znaleźć żadnej rady. Pragnęli 
uych sił clo zerwania ~łosowania - z<le· wprawdzie bardzo trzymać dwie sroki 
cydowało głosować przecząco, odpowin· za ogon - i chropską i paf1sk:\. 
dać „nie". Wychodzi jodnak inaczej, ho chłop· 

P. lUikołajcz~'k wraz z większością ska sroka im ucieka, a z pni1ską sroką 
kierownictwa PSL znaleźli się w trud· wytworzyła sil} taka sytuacja, o której 
nej sytu:icji. Głosować trzy razy „tak" mówi przysłowie „zfapał kozak tatal'Zy• 
rnzem z cał::i, demokracją. - będzie nie na, a tnta1·zyn za reb trzyma". 
dobrze. Wzmocni się demokrację. Pod· Chce pall Mikołajczyk złapać głosy 
ziemie może wówczas przestać lubić faszystów, endeków, sanatorów i całego 
PSL i jei;o woclza. Nie głosować wcale wstecznictwa, aby przy ich IlOmocy oba· 
- i·ównież niedobrze. Naród nie zro· lić clemokrllCjlJ i samemu zagnrnlJć wła· 
zumie, jak można bojkotować głosowa· dzę, a tymczasem oni zrapaJi jego stron· 
nie w spra' ·ie· granic nad Odrą i Nissą, nictwo. Nic dziwnego, że w przeiar ym 
w sprawie Szczecina i Wrocławia. Nie elementem wstecznym stronnic ie, 
byio rady. Nie chcąc znaleić się w wzmaga się ferment, "·zmaga się opór 
sprzeczności z faszystowskim podzie· elementów demokratycznych i chłop· 
miem. nie chcuc utracić mHości i zaufa· skich, nic dziwnego, ze powstał rozłam 
nia tych, co to'1·zekomo dla samoobrony w PSL-u. Mikołajczyklwskazuje chło· 
mo1·dują demokl'atów i łunkcjonarin· pom wroga na lewicy, a chłopi wiclzą 
szów paiistwowych, dla samoobrony na· swego wroga tam, gdzie on jest - na 
padają na drogach na ludzi, na pociąg·, IJrawicy. 
na kasy koicjo ve, s1HHuzielnie, clla sa· I Okazuje sie,, że można mieć tylko ga. 
moobrony mbu.ią chłopom konie, świ· zet{) z na}lisem „dla wszystkich". Partii 
nie i "inny dobytek - nie chcąc poróż· „dla wsz ·stkich" pan Mikołajczyk zbu· 
nić i>ie, ani z f:tszy. towskim poclziemiem tlować nie może. Co zdrowe, ncz~iwe. ł 
kraju, ani jeg;o zagranicznymi protek· demokrat. ·cznłe myAlące JnrntnJe SH} 

torami - p. ~likofajcz~rk i jego aclhc· przeciw kiel'ownictwu PSL, nie może 
renci z kierownictwa PSL }lostanowili z tym kierownictwem współpracować, 
ptlj~ć równi~ po drodze „uie". ani nawet tolerować je11;0 zgubnej i 

·wprawdzie chł-opi nie będą mogli po· wręcz katastrofalnej polił.ykł, nie może 

mózg, który kieruJe akcją dywersyjną 
w Polsce zn,ajduje się za granicą. 
Za granicą też znalduje się baza szko 
leniowa i materialna dla organizowa· 
nia dywersJl w kraju. 

Reakc;ja polska stamtąd czerpie 
swoją siłę i natchnienie. 
Weźmy na przykład fakt, którego w 

źc:den sposób uki•~.ć nie moźna. -
Rząd Polski od roku domaqa się od 
rządu angielskiego, by zlikwidował 
armię Andersa, to gniazdo dywersan· 
tów I faszystowskich agitato1·6w wo
jennych. I mimo to, armia ta dotych· 
czas nie zosta~a zlikwidowan·a, mimo 
zapowiedzianej demobilizacji ma ona 
trwać nadal jako odrębna formacJa 
organizacyjna. Nie dopuszczono i nie 
ułatwiono powrotu do kraju tym, kt6· 
rycli żywi ludzie z kraju mogli przeko· 
nać o kłamstwach i bzdur.ach ander
sowskiel propagandy. 

Poziom tej nieprzytomn J w swym 
zakłamaniu ąntypolsklej propagandy, 
którą możni angielscy protektorzy osła 
niają demo ""atycznym płaszczem wol· 
nosc1 prasy ilushowało ostatnio 
znowu pismo p.t. „W imię Boże" wy· 
dawane przez duszpasterzy armii An· 
dersa. To „ W imię Boże" wydawane 
za angielskie pieniądze i rozdawane 
bezpłatnie żołniemom wycrowuje Ich 
n.a taldch bredniach jak n.p. na posie
dzeniu Pols1'iej Rady Ministrów uchwa 
łono zalcaz wydawania dr:7eł: Sienkie
wicza, Wyspiańskiego, Reymonta, 
Prusa, Orzeszł:owel l Konopnickiej. 
W imię jakich c łów szkaluje Io pismo 
Polskę demokratyc.:ną? 

Zaś szi;;f terrorystów faszystowskich 
- Anders zaprzysięga swoich otuma
nionych zwolenników, żeby „kontynu
owali walkę, aż do wyzwolenia Pol· 
ski". 

W :iizeregach zjednoczonego obozu de· jqć. dlaczego PST~ wzywa ich do głoso- pogodzić się z pa.na-mikoła.iczykową 
n10kratycznego nie mogły więc powstać wania za utrzymaniem Senatu, gdyż partią „dla wszystkich". Bo jaki demo
żadne wątpliwości w sprawie jednako· Senat hyr powołuny swego czasu z woli krata moi.e pog-o<l?.ić się z t:vm, aby 
wej odpowiedzi na wszystkie pytania re· ró.żnych Radziwiłfów i Potockich, z woli PSJ, wyradzało się w parti{) faszystów I to prowokacyJne pt'.'dburzanle od· 
fercnclum. Trzy razy „tak" stało się ha· obszimlików i wielkich kapitalistów. i reakcjoniFJtów. bywa ~ię pod demokraiycznym okiem 
słem każdego demoln·aty i patrioty PQl· p. Bevma. Andorsowskie „Wyzwole-
skiego, każdego zwolennika granic Pol- Polska realtcyjna to zguba narodu nie" Polski, to oddanie Niemcom 
ski na Odrze i Nissie. Śląska i Pomorza ,to nas)'·lanie do kra. 

Zdawało sL:, że wszystkie ler::nlnie w tych warunkach walka 0 „tal<" I Niemców do Polski i znamy Ich siłę po J m d · · 
działajP,ce partie polityczne docenia,. wa· - u. or ercow, szpiegów i prowokato· 

i ,,nie" w głosowa1„~u ludowym 1·est tenc1"alnq. rów to pozbaw1·en1·e nar d I kl g" i konieczność zJ'eduoczenia na1·odu, • ' o u po s ego 
..., wcrlkq mie.dzy z1"ednoczonymi siłami Polsl·a reakc-c-i"na to dwadzieścia Wolności· · Ni dl ~ ś ł 

że zgodnie wezwą naród do ~iosowanla : 1 epo eg~o c • 
t t k" b ·' d demokraci· i, simpionymi ·.·okół idei cztery miliony „Polaków wobec 65 N · 
rzy razy „ a , a y wzmoc11rn o '·e- le straszna jest clla demokracji ro• 
wnątrz Polskę demokratyczn:i, aby na- Polski demokra!ycznej, a peeselow- milioi ów Niemc~w", dzi?J-a rc.~kcja, czy tn w kraju, czy ta na 
zewnątrz wykazać światu, a szczep;ólnie sko-faszystowsk1m frontem antydemo- Pols~.a reakcy1na to nasza zagła~a emigr:tCJI. J,ecz szkol,ly niepowetowane 
przeciwnikom i wrogom Polski, że tam, 'kratycznym dą:iącym do . przywróce· narodowa, to powtórzenie września "':1T~ii~ziij. uto.że J?olsce stanowisko, ja. 
gdzie iclzie o .nasze int~1·esy 11a.i1stw~'~e nia st.arej, pzedwrzcśniowej Polski, 1 1939 roku w bl:~szej czy dalszej per- Ine z11.1muJt~ mcktorzy demoln'aci na za. 
I na.~odo~ve me mogąr_Irnzyć. ~rn rozb1crn \ starnj poliiyki, star~·ch stosunków spo- · spektywie. chodzie w stosunku do polskich i·eakcjo. 
łskt1ocetnk1~ nharodu." ihedziehsmy, 'fet na

1
• 11ecznych. Natomiast Polska demokratyczna - nistó v i faszystów. 

we w a 1c sp1·awac mamy za.cię yc i 1 • I pozostaje w soiuszu ze Związkiem D t h d 
w swe 1 wrogości przeciwnik6w, lec:z tył- I Tak Jak ' P!llsce demokratyczne .! : . . . . . o yc emokmtów 11amy jedną, 
ko w reakcyjno • faszystows1d!n po<lz.ie- l nie ma miefsca dla partii łaszystow· 1 bRadz_ieckim na11.e_pie1 dil na11t~;aleJ z~- Pl'?sbP,: - · Przestm1c:e 11opierae poi· 
min. Należało 1n·zy1rnszeza~, że w gfo- I skie1·, tak same w nGszych warunkach . ezpiec_za sw~ me~o eg os , para. i· skrnh fnszysU1w, przesł:>1'icie ich utrzy• 
sowaniu ludowym rozegra sie "·alk. r . 1 i 1 I dla I zuje mebezp1eczenstwo niemieckie, mywa~, a w6wcr.. s hędziem, mieli w 
tylko miP,dzy nielegaJn:rm poi~ziemiem geoµo iłyczny.c 1 n e ma m e sca gwarm1tuje. rozwój i dobrobyt narodu. k:l'nju pchły spok<i.i i porz11dek. 
a legnlnie działającymi pa tiami poli; Polski reakcyj e)· . ; Dlatego należy z całych sił zwalczać Sife i ,-i"H·oN· Polski 71hndować mo• 
tycznymi. Mniema ie tak'e ok:u:nfo si~ Pc!ska reakcy;na, to Polsl<a skłoco· 1 to wszystko, co uderza w demokrację. żna tylko konsfruktyw11 11, prncą. Taką 
bł~dn:nn. Do stano' ·iska re31kc.ii. do- na ze Zwiqzldem Radzieckim. A wie-, A każde „nie" w urnie głosowania lu· lJracę pod;ji1r 11: icdnoczony ohóz demo
szlu~ował .. si! _tyi~ .raze_1~. ll·, l\~ ko::a.1<'~,~k my co to ;;mac:~;y dki: bezpieczeństwa 'I dowego wymierzone jest przeciwko b~tyczny i do takie;! prncy organizuje 
wraz z ~n~kr-:z~ścił! kie: .'rn ~,et" .t l1' ,„, ,. l ie Znamy stosunek demokracji przeciwko Polsce. cary narótl. Ilzięk• te.i pr~cy, dziPld 
Ludzie CJ, trawieni w dz1et1 1 w no~y 7:l· nasz_, c 1 gran ~· ' podniesieniu prod ,1.<';i iH'ZC nysło"~ej 
stopniową gorąc~ką oh:ilenia d('lmoJ.·ra- Blok s~lnwsko reakcy•ny na· a w~erzy we własne mógł Rz~d 1'11\:l ''•'H ć świ:ule11:enia rze· 
cji oc)lskiei. r?:ucili has~o p:fosow:111h za pee „ v - i I czo1Ye. Dzi<;ki ~<'i in·ncy zrnhill~my wiei• 
Senatem. Co O?:nacza taVic stano"isko zwy.cięstwo ki krok lllłJlr?:titl w dziedzin·e odbudowy 
PSL? • , • baju. I 1o je);t u::s:m I~git~rmacja przed 

Pro ba przywrocema Pow~łać mote pytanie, czy ci, którzy I du, to nie uprawiałaby sabotażu, nie I na1·orlem. . 

władzy kapitalistyczno-obszarn'cz .j podfęh walkę. z dem~kracJą polską, I usiłowałaby zerwać głosowania. Tym- ':~:v~1iki P-'Tl<'Y wid. orllrndo ""11, k1'R.~ll1 
. . . . . wierzą w swo1e zwycięstwo w gloso- czasem bandyci reakcyJnl, tam gdzie I w:ys11k1 <1111 nnl" ·7c1rnt hvtu szeroi-łeb 

.P; :\Iikoraj{'zyk i rozn: eJHleccy ~f1 • waniu ludowy1n? Przeciwnicy nasi w mogą sięgnąć jeszcze starają się u- mnFJ nra<'11 ; ... <'veb. konso1rwpntm1. I slrn. 
kota.Je z „Gazety Lndm ·e3", wzywlłJt:e zwyci"'siwo taicie nie wierzą ale idzlej . .1. . , ' d. i 1 tecz1rn nori '·11 hezp;„„~„ '•'lt ;va ~wa• 
d ł · · s t · orrli -:: • niemoz iwie przeprowa zen e g oso· t . · ·. · · · ' · · ', 0 g oso" num za ena em, Ihe 111 ~ I im o rozbicie narodu o sianie łennen- . l'łln n.111c1ł n H"'Htrns;i;alnn~ '· R;:r:m c 'P~l· 
znaleźć Jepszego od Senatu symbolu w.a. t . h"" k j ! 1 . ie wama przez niszczenie spisów wybor- ~ki ni> Orh-;r.e ; Nis~ie efo ~. Jlełne prawo 
dz • k · · N' h · · . . t . I u i anarc u w ra .~, o wype men . . . . . „ 
t .Y I~a CYJHCJ.. .ie YJ~ sa}

8
n.t;'r z dyrektyw swoich zagwnicznych moco ców, grozenie ludności za udział w mm·~lne 11en1ali:1;ac.d polskiej do przewo· 

• J 1:1• ze w grunc~e Izecz.y m~ 0 ena · Jm . . ~ · głosow,aniu przez mordowanie człon· dzenrn 11:>rndow1. ~ · 
idzie, lecz o zmszczeme wradzy demo· do:wc:ow, o osłabienie Polski. .'. " _ . 
kr· t:ycznej w Polsce. Gdyby faszyści i w ogóle reakcja ków komis11 wyborczych, tołnierzy, '\>\ 1(' ·z~~my, z~ ,t'O 1otn1 c, chł?P i intelł· 

Senat :i<>st tylko r(•kuwic11 rzucou!ł liczyła na poparcie wiekszości naro- milicjant~w i innych. I "
1
-" 1t ku17t•eJ:i n•rnc~o PGJlR1l'CHłl 011~ozo"1'ł •• v • • • I • ,, r '1 • ( f'110 1" ;·cznPmu. ze 1rnrńc DO s n w o • 

dem~kr~_:.1~, ;test h.as1em b?JOWy~n c~~e- Za ran1"czn1" protektorzy nasze1· reakc1·1· Jm>:~·1ni"i yięk!>w;o~wi odno vie w ff OSO• 
go~ ste ."'11 'chrn. ''alc~ące~o 0 p~zy~IÓ· waniu Imlowv n trzvkr1 t1wm .tak''. 
eeme wtadr.:· chszarmczo • kapttahsty. . . . . . I . · · · · ' 
ezncj. ~ozb1c1e ~1a1odu polskiego i. c:inar-

1 

s~a był.a. słaba. W słabości Pol~ki Do n dzielenia takiej oc »owierlzi ,v 
"'\Vielol·r11tn:,.. wskazywllliśmy na to, c~ia w kraJU są potrzebne roznym ~i~zą ODl s~o~ą . siłę. Na sło:bo~ci dniu p;fosowania lndoweg-H wzywa na• 

że k1erow:1idwo PSJ ... znwarło hfok z re- międzynarodowym graczom politycz-, swmta słowianskiego buduj'! te siły ród wi-.•z z hmymi inirt";• ni bloku de. 
~keją, fas~ysto~\ sl~o •. ten·or:vs!yc:mym i n~m. Są takie ci,e~ne siły w świecie j swoje plany zJ-_1 od~icze. . ~ok1 ut:rcznego - Polska Partia Robot• 
i bandyckuu podz1ennem przecnvko de- ktorym baxdzo zo:1ezy na tym, aby Pol· Dla wsz,ystk1ch 1est wiadome, że mcza. 
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• • 1e ma nic owr 
Dworzec Kaliski tonął w mroku. U wejścia 

na perony przechadzali się żandarmi. Po zado
wolonych i nadętych minach, po uowych j<tkby 
wp·ost spod igły wyszlych ubraniach, poznać by
~o już z daleka, w§ród nielicznych osób cywil· 
nyrh, - Niemców. Szli w kierunku poczekalni. 

wczorajszą lekcją wagonu „Hir einheimische"., zbrojonej straży, tylko pieśń więźniów rosła ciąg-nąć należyte wnioski. Musimy uświadomić 
Pociąg ruszył. Gdzieś pod Koluszkami, gdy od- i potężniała... sobie jedno, że byliśmy słabi, że byliśmy igrasz• 
były się już trzy kontrole szpiców z „Kripo" - Dzielą nas już od tych chwil lata. Wiele rze· ką i marionetkami w ręku panó 11 : Wilhf'lm~ 
mijał nas zwolna olbrzymi transport wagonów I czy poszło w zapomnienie, zatarły się poprostu ~·ra~f,e . że pomiatać nami mógł każdy pucy• 
bydlęcych. Drzwi wagonów były zamknięte. Z z czasem. Lódź jes t znowu polska , nie trzeba but niemiecki. Musimy twardo powiedzieć ko.; 
okien wyglądały twarze młodych ludzi. już ausweisów i durchlasscheinów, nie ma gra- niec z tym. Nie ma więc a1 powrotu dla Uieise„ 

Wychyliłem się przez okno. W jednym z wa- nicy w Koluszkach, „rasa panów" płaszczy się na rów Fischerów 1 Fr~n!;ó·v n~ na~1 e li<'m1e. -:i 
gonów zaintonowano pieśń, podchwyciły ją in- każdym kroku, a wszechwładny ongiś gauleiter W· ńcą tu chyba j:1ko eskarże'll. 
ne. Mijały nas jeden po drugim, ze skazańcami Greiser, który chciał polskość wykorzenić z tych Nie ma więcej powrotu dla tych wszystkich"; 
wiezionymi na katorgę niemiecką, z tym żywym ziem, siedzi w Poznaniu za kratkami. którzy utorowali im drogę do zdobycia Pol~ki. Bu..1 

Bylem wtedy w Łodzi po raz pierwszy, nie 
znalem stosunków. Zmęczony beznadziejnym wy
czekiwaniem na pociąg warszawski poszedłem 
za nimi. W drzwiach wpadłem na jakiegoś gru
basa w mundurze partyjnym. Na ramieniu 
miał czerwon ą płachtę od klórej odbijał czarny 
Hakenkreuz. Przeprosiłem go, Niemiec cofnął się 
zdziwiony i spy tał : Sind sie Deutsch? Odpowid· 
dam że nie, że jestem Polakiem, że chcę wejść 
do poczekalni. Grubas wybałuszył na mnie oczy, l 'l 'l l''ll 'l l I I I lil lU 1r111M:11111u111 1111,11u 111n .11·1111111111 r;1r,1rn1 .1,11111Hln1 111111111111111111111.1111 1·111111111.111111'11.i.r·1•r r11 ·n11rn 11u11111.J.1n1:111 rn 
nad ął się i ryknął całym gardłem: „Raus; hier 
gibts kein platz fiir Hunde und Polen". Słowa 

towarem dla fabryk Kruppa i Siemensa, dla bau- Odetchnęliśmy pełną piersią , jesteśmy wolni, dujemy i wzmacniamy nasze państwo, w zmocnimy 
erów i obszarników niemieckich. Pożerał wszyst- wkrótce będziemy mog li to zadokumentować w demokraty~~ ie je;r•1 rr::.I ;>;i••1 1. C'il't.' :11 ~ s.,n~ 1 i 
ko i wszystkich nienasycony moloch niemieckiego pierwszym akcie wyborów, w pierwszym w hi-1 niezal eżnej Polski, dlatego pójdziemy do urn wy~ 
faszyzmu. Bieg pociągu wzrastał. Migotały na storii narodu polskiego, giosowaniu ludowym. Po- borczych i pJ v'i:111y lizy r di.y „lak • 
platformach i schodkach wagonów sylwetki u- winniśmy jednak z tych wszystkich przeżyć wy- A. Wróblrwsk1 

le poptrl z miejsca czynem. 
Wyleciałem na platformę łączącą peron ka· 

liski z warszawskim. Podnioslem czapkę, zebra· 
Jem rzeczy, które wyleciały z teczki i wtedy do
piero ujrzałem na drzwiach wejściowych tak cha
rakterystyczny dla czasów niemieckich napis. 

Pod skrzydełka i p. Mi 01a·czy 
w U rzędach Ziemskich luczq się ksiqżęlaihrabiowie 

„Nur fiir Deutsche". 
Zrozumiałem swą „winę''. Chciałem przecież 

nieopatrznie skalać swą niepozorną osobą pocze· 
kalnię „rasy panów", 

Cóż, więc zszedłem w dól po schodach i tu 
pierwszego spotkanego robotnika , który wydal 
mi się Polakiem spytałem o poczekalnię. „A, je
żeli pan Polak, to ona tu,- ot ta klitka". 

Poprzednio nie zwróciłem uwagi na tę budkę. 
Było lam ciemno,wydawalo mi się że to skład. 
Otwarłem drzwi. Na podłodze leżeli jeden obok 
drugiego ludzie. Był straszliwy ścisk i zaduch. 
Gdzieś tam w ciemności zapłakało dziecko, 
ktoś kaszlał i skarżył się na ból w piersiach. 
Potarłem zapałkę. Poprzez wyciągniętych na 
podłodze docisnąłem się wreszcie do kąta pod 
ścianą. Usiadłem w kucki 

Znów było ciemno. Skądś z boku cichym 
głosem ciągnął ktoś monotonne opowiadanie: 
„A no wzięli mnie za kark, z chałupy wyciągli 
no i bili. Tłuką i lluką - proszę ja zmiłowania, 
żona wyleciała z chaty i z płaczem prosi. A to 
jakiś ją bez łeb kijem i jeno nogą jak to nie· 
czyste stworzenie odpycha. Wyrozumiałem, że 
me cięgiem o to mięso pytają, o wieprza . A to 
jo przecież żadnego nie mam. Zaciągli me tu 
do Lodzi. Jeszcze w żandarmerii pobili i znowu 
pytajom''. 

Nie dosłyszałem już do końca opowiadania 
gdyż drzwi się otworzyły i ktoś ryknął: „Alies 
raus". Zaszumiało w poczeka\ni, podnieśli się 
pośpiesznie ludzie, każdy gorączkowo chwytał 
swe \\'ęzelki. Zandarmi już pierwszych z brzegu 
wyciągali za kark. 

Było ich pięciu. ·w tych strasznych kaskach 
Jtalowych na łbach, w mundurach ciemno zie· 
!onym, na rękawie ten ich drapieżny adler, na 
wyłogach trupie czaszki. Psy trzymane na 
smyczy szczerzyły groźne kły. 

Podszedłem do drzwi - „Ausweis". Nauczony 
doświadczeniem trzymałem już wszystkie papiery 
w ręku. Podaję. „By tu z ciebie o siódmej śladu 
nie było" rzu1:a mi Niemiec na odchodne. 

Idę dalej, możliwie jak najdalej a za mną 
inni szczęśliwcy którym udaje się przejść kon
troię. Nie uszedłem 10 kroków, gdy usłyszałem 
głuche uderzenie, tak jakby kto kiJem w pustą 
beczkę wałil. Ktoś zawył z bólu. Obróciłem się. 
To Niemcy tłukli kolbami jakiegoś mężczyznę. 
Zwalili go z nóg, kopią - i już dalej nie patrzę. 
Czuję że jedyme pięści zaciskają się kurczowo 

l\'.lieszkaltcy Sopot nazywają żarto· 1 i cywilnych palt o najrozmaitszym kro· 
bliwie tę miejscowość PUR-em, tak ju - postaci, co do ktMych pochodze. 
bardzo rór.foorodni ludzie tu mieszkają. nia społecznego niepodobna się pomy. 
Wystarcza przejść się centralną arte· lić. Doskonale zrobione długie buty, 
l"ią, ulicą l\'.larszaTha Rokossowskiego, zielone kapelusze myśliwskie i sygnety 
aby zaobse1·wować bogactwo ludzkich na palcach, a w i·ęku laska, o ile nie ja· 
typów, mozaikę twarzy i ubiorów, xe· dą bryczką, prawie taką samą, jak nie· 
prezentujących dzielnice caiej Polski. dawno jeszcze w~ własnym m~jątku. 

Dziwnym natomiast wydać się może 
fakt, że ci ludzie o tak wyrainie wypi· 
sanej na twa1·zy przynależności społe· 

PANOWIE Z SYGNETAMI 
NA PALCACH 

Nikogo wiP,c nie dziwią wędrujące cznej - to prawie wyłącznie urzędnicy 
wśród tłumu marynarskich mundmów "'oj. Urz~du Ziemskiego w Gdańsku 
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z Filharmonii Ł-dzkiei 
Ostatni filharmoniczny koncert w tym sezo

nie pozwolił nam ujrzeć znakomitą naszą śpie· 
w~czkę Barbarę B:ostrzewską. 

Kostrlewska śpiewała z orkiestrą arię z „Go
plany" Żeleńskiego, arię z „Traviaty" Verdiego 
oraz- szereg utworów nad program. Stwierdzić 
należy, że niezwykle dźwięczny głos artystki 
brzmi bardzo pięknie. - Doskonale operuje Kos
trzewska oddechem, koloraturę wydobywa czy
sto, z ogromną lekkością i swobodą. Do tego 
dochodzi wrodzony wdzięk i subtelna interpreta· 
cja. Z głębokim uczuciem wykonała arię z „Ma· 
dame Butterfly''. Z dużym poczuciem stylu wyko 
nane były pieśni francuskie i hiszpańskie. 

Orkiestrę prowadził W. Krzemieński, dyrygent 
z Katowic. W drugiej części programu orkiestra 
wykonała nieznaną u nas V-tą S mfonię Szosla· 
kowicza, współczesnego kompozytora rosyjskie
go. Symfonia ta ma wyraźnie charakter progra· 
mowy. Przenikają przez nią echa wojny już w 
pierwszej części, poprzez czi;;ść drugą scherzową 
w tempie walca; część trzecia nieco rozwlekła w 
nastroju nostalgii przechod1i w rytm zdecydowa
nie wojenny części ostatniej. Całość ciekaw:.i, 
choć dość nierówna. 

Bilans koncertowy w ci ągu całego roku przed 
stawia się bardzo pokaźnie. 

Filharmonia poza dyr. Górzyńskim, jej org:-i
nizatorem i niestrudzonym kierownikiem, gościła 

ł 9-tu dyrygentów, spośród których wymienić na
leży Waleriana Bierdiajewa, Zygmunta Latoszcw
skiego, Artura Malawskiego, Tomasza Kiesewet
tera, K:az. Wiłkomirskiego. Grało 14-tu pianistów, 
między nimi Zbigniew Drzewiecki, Jan Ekier, 
Marian Filar, Wład. Kędra, Raul Koczalski, Stan. 
Szpinalski, Boi. Wojtowicz, Maria Wiłkomirska. 

Wśród 13-tu artystów śpiewaków wymienimy 
Ewę Bandrowską-Turską, Barbarę Kostrzewsk?., 
Olgę Olginę. Skrzypce reprezentowało 11-tu ar
tystów, a wśród nch Grażyna Bacewicz, Irena 
Dubiska, Wacław Niemczyk, Bronisława Rotszta
tówna, Eugenia Umińska. 

Z wiolonczelistów występowali Kaz. Wilkomir· 
ski i D. Danczowski. 

Orkiestra wykonała szereg kompozycji pol
skich kompozytorów doby współczesnej, do któ
rych zaliczyć należy Szymanowskiego, Szeligow
skiego, Panufnika, PaleS>tra, Różyckiego i innych. 

Z kompozytorów obcych wymienić trzeba 
przede wszystkim Szostakowicza (Symfonia) i 
Chaczaturiana (koncert fortepianowy). Z utwo
rów epoki dawniejszej słyszeliśmy kompozycje 
Mozarta. Beethovena, Chopina, Czajkowskiego, 
Liszta, Karłowicza i wielu innych. 

Pobieżne zestawienie świadczy o bardzo po· 
ważnych zamierzeniach dyrekcji Filharmonii i o 
jej pozytywnych osi;ig-nięciacą. 

Sigma. 

z kraju z tej wściekłej bezsilności. 
... Zatrzymali jeszcze troje ludzi, dwóch męż· BANDA RABUNKOWA PRZED SĄDEM 21 PULMANOW 

czyzn i kobietę . Prowadzą ich wszystkich, trą· Sąd Okręgowy w Częstochowie rozpoznawał 
cają l kopią. Wciśniely w ciemny kąt patrzę w sprawę bandy rabunkowej Lucjana Pułanika i 
ślad za nimi. Schodzą po schodach a tam na towarzyszy, grasującej w powiatach częstochow
dole auto ta przysłowiowa już w Polsce gesta· skim, radomszczańskim, włoszczowi;;kim i przed
powska ;,buda". Zatrzasnęły się drzwiczki, za- mieściach miasta Częstochowy. Bandyci dokony· 
warczał motor f auto ruszyło z miejsca. wali napadów na zamożniejszych gospodarzy, ter-

... Palę papierosa za papierosem, czuję że roryzując ich bronią palną oraz grożąc pozb::t· 
mnie nerwy opuszczają, że chciałbym z tego wieniem życia zabierali garderobę, bieliznę , pie
przeklętego miejsca, z domeny kata Greiser~ ja~ niądze i inne przedmioty, a przede wszystkim 
najszybciej się wyrwać. Zapominam C? czekaiącei krowy, konie i świnie. 

NA LINII KA TO WICE - GDYNI!\ 

Warsztaty kolejowe w Opolu przekazaly Dy
rekcji Okr. Kolei Państw. w Katowicach 21 cał
kowicie wyremontowanych wagonów pullmanow· 
skich. Z wagonów tych utworzono 3 pełne skła
dy pociągów pośpiesznych, kursujących na linii 
Katowice - Gdynia. Czas przejazdu na tej tra
sie skrócono o 4 i.;odziny. Poza tym wprowa
dzono połączenie w Katowicach z podągiem pra
skim, tak, że pasażerowie tego pociągu mogą 
się natychmiast udać w dalszą podróż na Wy
brzeże. 

mnie jutro kontroli gestapo na peronie warszaw- Pochodzące z rabunku przedmioty spieniężali 
skim o bandzie celników i masach cywilnych a uzyskane w ten sposób pieniądze tracili na 
szpi~li grasuących między ł..odzią a Koluszkami. wódkę. W wyniku rozprawy Pułanik Lucjan 
Wstrząsa mną dreszcz.Myślę o lym, że to ko- przywódca i organizator bandy oraz Piec Bole
niec końców wszystko jedno gdzie, czy tu w do- sław skazani zostali na 12 lat więzienia każdy z SZEF SZTABU VOLl\SSTURM U NA CZELE 
menie Greisera, w tym ich przeklętym „Vaterlan- pozbawieniem praw obywatelskich r honorowyc11 BANDY TERRORVSTYCZNEJ NA DOLNYM 
dzie" czy tam w domenie Fiszera i Franka-wszę na okres lat 10. Feliks i Stanisław Pulanikowie SLĄSKU 
dzie jesteśmy bez praw na własnej ziemi. skazani zostali na 9 lat więzienia każdy z pozba- Przed wojskowym sądem rejonowym we 

z siedzibą w Sopocie. Obok gmachu u. 
rzędu jest stołówka pracowników. TY· 
powy .wiejski dworek, aż dziw, skąd si~ 
tu wziął nad morzem. Dłngi, partero· 
wy, z ganeczkiem na białych filarach 
i firaneczkami w oknach. I jest coś 
symbolicznego w tym dworku-stołówce. 
Atmosfera „ziemia1l.skości" wypełnia 
bowiem mury Ul'Zędu Ziemskiego. 

- Cóż - powie ktoś - obszarnicy, 
zatrudnieni w rolnictwie mogą. dobrze 
pracować. 

W tym jednak s()k, że tutejsi nrzęd· 
nicy ziemscy mniej zajmują się ziemią. 
a bardziej rybami. Tak sił) już jakoś 
dzieje dziwnie na Wybrzeżu, że ludzie 
nie mają zamiłowania do swe.e;o fachu 
i szukają szczęście gdzie indziej. N. p. 
urzędnicy, znajdujący się na etatach 
starostwa, pracują gorliwie we \V scho· 
dnio-1\.Iazurskiej Spółdzielni Rybackiej, 
Zamiast urzędować za biurkiem, han· 
dluj11, rybami. To się lepiej opłaca, a 
pensj14 ze starostwa i tak się na pierw• 
szego ilostanie. 

RYBA „BIERZE" I RYBA. DAJE 
Podobnie szczęśliwie wiedzie się nie· 

którym urzędnikom Urzędu Ziemskie· 
go. Hrabia Łubie1iski we Frarnborku 
ma rzekomo organizować handel z ra· 
mienia Urzędu Ziemskiego, a handluje 
na własną rękę rybami. 

Niestety, rybołóstwo rzeczne, czyli 
w kanałach, no.e;atach, odcinkach Wi· 
sły, wpadającej do morza, podlega u. 
rz~dowi Ziemskiemu. „Niestety", dla· 
te1?:0, że polityka Uxzędu jest wyraźnie 
anty-osiedleitcza. Na przybrzeżnych 
tych terenach należałoby osadzać jak 
najwięcej rybaków, aby czym prędzej 
je zaludnić i zagospodarowa~. Urząd 
Ziemski daje w dzierżawę kilkndziesię· 
ciokilometrowe pasy wody paroosobo· 
wym spółkom, które piastują monopol 
na połowy tak uparcie, że żadnemu pol· 
ski 0 mu xybakowi nie opłaca się tu osie· 
dlić. 

Jedna taka spółka - to firma „Od· 
łów", w~asnośó trzech panów, których 
nazwiska mówią same za siebie: książę 
)Iirski, ln. Michał Marko i trzeci tylko 
„pan" 'Vrzos, ale to nazwisko tet jest 
·ponoć pseudonimem. Każdy z tych pa· 
nó ;v dzierżawi po 20 km wody rzecznej, 
gdzie łowi się najszlachetniejsze gatun· 
ki r:1·b, jak szC'znpaki, sandacze i t. d. 
Łowią. oczywiście, niemieccy rybacy, 
bo to wyp~da hrabiom najtaniej. Pła· 
cą za ldlognm ryby 4 zt., a sprzedają 
w wolnym handlu po 200 zł. Jednym 
słowem ryha doskonale „bierze", ale 
f01·sę dla miejscowych J~acyków. Wszędzie - l tu i lam, choć pod nami ziemia wieniem praw obywatelskich i honorowych na Wrocławiu toczył się proces członków niemiec-

polska, choć wokół własny nar.ód, wszędzie ~a: lat 5. Reszcie oskarżonych sąd wymierzył kary kiej bandy terrorystyc znej. Na Jawie oskarżony r. h U 
noszy się Niemiec. Czy po tei czy po drugiej od lat 2 do 5-ciu. ZREFOR~IO'Y AC PR.A 'VO POŁOW stronie sztucznie spreparowanej granicy, z każ· zasiedli: Otto Klimer, b. kpt. armii niemieckiej i b. 
dego zaułka czyha łapa gestapowca, psy ?D, ZNACZNA ZNIŻKA CEN WYROBOW szef sztabu Volkss lurmu na Dolnym Sląs k u, o- Bo też p1·awo połowu na wodach 

rozpylacz" żandarma. Wszędze, wszystko iest HUTNICZYCH ra z 7 b. członków Hiller jugcnd, uczniów gi m na- słodkich, podlegających Urzi:tlowi 
"verbotea" l w Lodzi I w Warszawie i w Bia· z dniem ( lipca r. b. nastąpi znaczna zniżka z jum i b. ochotników Volkssturmu. f\:alychmiast Ziemskiemu. nie jest dostosowane do 
lymstoku I w Krakowie. Wszędzie jest się tylko cen komercyjnych na żelazo, blachę i inne wyro- po kapitulacji Niemiec oskarżony K:Iimer, poro- wymol!;ów obecnej rzeczywistości. Urząd 
tvm nieczystym „einheimische" (tuziemcem) - by hutnicze. zumiawszy się ze współoskarżonymi, utworzył Ziemski urządza. po prostu przetarg na w najlepszym razie tolerowanym, gdyż prze- Nowe ceny są niższe od cen obowiązujących zbrojną grupę, która przebywała w bunkrach w poi'ów i kto wydzierżawi sobie prawo 
cież ktoś musi pracować na „rasę panów". w granicach od 10 do 35 proc. lesie w Schmiedcnbergu, gromad z iła bro11 i arnu- po~own, J'cst panem żyC'ia i śmierci ryb z rana była kontrola papierów. Spaśny ge· 
staoowiec mruknął coś pod adresem „verfluchte MORSKIE SKLADY NAFTOWE ni~ję, pr~ygotowując się do. terrorystycznej .ak- na swoim odcinku przez parę lat. Oczy• 
Pofen" i przybił swą pieczątkę na. moim pa· Prace oddziału m?r.skieg? Centr. Produktó:v CJt. przec_1wko W~ild z ni1.'.I Polslo_m. Dz1ę k1 energ1c1.- wiście. że Jlajwięcej dzierżaw mają lu• 
pierze. Później przewrócili dokładnie celmcy I Naftowych w Szczecrn1e skierowane są obecnie neJ akCJt organow beg41[cczenslwa banda zosta ła dzie poparc' pr e Urzad Ziemski. 
moją teczkę, obmacali mnie swymi łapskami, na odbadowę trzech morskich składów nafto- zlikwidowana, zanim tdołala rozwinąć działalność S ·u'· .1 dt z · wvbrzeże 
zajrzeli skrzętnie do kieszeni, kazali _nawet z!l)ąć I wych. Na po?stawie zawartej umowy przez C.P. terroryslyczn,. ".':I. praCnJe . a swego, a " 
pantofle i skarpetki. .znowu p_adły lap1dar~e slow- M. z~ sto.czni't Vulka~, remont skla?fl przy ~a.na- w czasie aresztowania znaleziono w bu nkrach I śwwc1 pustkann. • 
ka na te~at P~la_kow, ~ ktoryfl'.I .tyle _Jest klo- 1 I~ Gorno~ląskm~. uko_ncz?ny zostanie_ na dzien 1 znaczną ilość broni automatycznej, ka rabi nów, Pr"two połowu winno być jak naJ• 
Potu - z~ własc1wle me rozum1eią lej względ-1 lipca. Poiemnosc zb10rmkow tego .,kładu zdat-

1 
. . . „ • . , b 1 , l • f i ób 

• : • 1 f"'h er ka uj·e tym zbrodniarzom nych do przeładunku paliwa 11ły1in e (l'o v·ynosi o- pistolelow, amuntCJI 1 matenałow wy uc 1owycit I Pl"",< ZCJ zre ormowane '" en spos ' a• llOSCl, JaKą li r o z . " ,., '. ' t d' . . k : r ' b . 1 • • • l 1 . h b kó Ach to iest przecież nasz zasadniczy błąd koło 4227 t. Zdolnosc przeładunkow·1 z tankowca 
1 
?raz ap<1ra . ra wwy, ~napy ntaoow~ 1 . si~g t /. I Y :ia.t: naJw1ęceJ po s nc ry a W 

nar~dowy - ·ta przysłowiowa niemiecka gemiit- · do zbiorników przewidziana jest na tiOO ton dz i ~n rnstrukcpm1 dla oddz i.ałow pt. „klernhneg . W miafo waru n ki do osiedlt-uia się nad ka· 
lichkdl" _ . dobrod.uszność - wtracił. swą •1\\>agę nie. Ekspedycja _d? kraju z t;go składu będzie si ę 

1

, wyniku rozpra wy hers:t bandy Otto Klimer ~ ka- nałami i nogatami. By wybrzeżem rza,.. 
przechocl'.'aCY mimo SSman. Wspommalem o sce- odbywała W· 1!osc1 od 20-20 cystern (normalna zany zos ta ł na karę sm1erc1, pozostałym zas o- d n. . . . l . h ni" 
nach nocnych. cysterna posiada około 15 ton poje111n0ści dzi en- skarżonym sąd wymierzył karę po 7 lat więzlC· ZUi praWOWJCI ry Jacy, R UJC an a• 

I znowu szukałem tym razem nauczony Już nie). nia. • ,-ze z sygnetami na palcach. M:, 
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pertraktował z gen. von dem Bachem w trakcie pov1sf.ania 
WARSZAWA (PAP). Pol ka opinia 

publiczna ma dziś możność poinfor
mowania się o zakulisowych spra
wach powstanicr warszawskiego, o 
których większość !:-ohaterskich żoł
nierzy warszaws~dch ni€- wiedziała. 
Zeznania: generałów niemieckich, któ
rzy prowadzili kampanie przeciw po
wstaniu, a niedawno zostali przesłu
chani w Norymberdze przez prokura
tc.,.a dr. Sawickiego, demaskujq w ca
łej ohydzie prawdziwe oblicze hr. 
Komorowskiego. 

W obecności wielu oficjalnych osób, 
zeznaje gen. Erich von dem Bach -
Zelewski. Na pytanie prokuratora Sa

Bora i działali jako jego pełnomocni- zwisko mojej mutki było Szymańska I' - jedv11.a rzec:z::ą, którą się intereso• 
cy. Ustaliliśmy wtedy z Borem Komorows· wali, były albo sprawy pieniężne, 

Pytanie: O czym pan mówił z Borem kim, że przodkowie nas obydwóch· albo kwestie, wynikające ze stopni 
Komorowskim'? otrzymali szlachectwo od Króla Jana wojskowych i związanych z nimi przy-

- Powadziliśmy rozmowę czysto III Sobieskiego, po zdobyciu Wiednia. wilejów. 
towarzyską. Oprócz tego rozmawia- W dalszym ciągu zeznań von dem Gen. Ernest Rode oświ "ldczył, żA 
liliśmy o potrzebach jego i grupy ofi- B~~h. ~O:lewski i;nówi: '.'Otrzyma~em przed wybuch~m wojny vv 193:) r. nie
cerów, związanych z miejscem ich za- p?zme1 l:sty od kilku wyzszych oh -::8· ldórzy polscy generałowie, m in. ko
mieszkunia, jedze_1i( m i udogodnie- row, ktorzy pr~ebywah razem ~ Bo menr.:':ant polskiej p :>licji, gan. Kordian 
niami. Bor Komorowski poB awił m. in. rem-Komorowskim po powstamu w . . . . . 
pytanie: Dlaczego jest pan taki inny, Gansenstein, przewazme były to Zm1:1orsk~ i mni z. grupy. Pił~~d~kie'!o, 
aniżeli reszta oficerów uiemieckich? skargi, że nie orzvmują żołdu w takiej :tyh nai!epszymi PZVJat:io mi me-

Pytanie: Co pan na to odpowie- wysokości, w jakiej się należy w sto- mieckich narodowych socj:rlistów Po-
dział? sunku do i~h rangi . i::irostu \vierzę, że Bor-Homorowski na-

- Odpowiedziałem, 'że ja mam tak-1 Pytanie.: Czy zaoyływali pa"lc:t, co •eżał przed wojną C:o 1ej grupy 2wo• 
że słowiańską krew, bo rodowe na- się stałe z szarą mas11 powslańcói·v? lenników Niemiec. 

\vickiego, czy były nawiązane kon- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ri11111111111111111111111 
takty z Borem Komorowskim przez do
wództwo niemieckie, von dem Bach 
odpowiada twierdząco: \ ły rz • dw • r · ~af rz ·ci 

;,Tak jest kontakt został nawiązany 
przez hrabinę Tarnowskq, majqcą 
wysokie stanowisko w Polskim Czer
wonym Krzyżu. Fotografia jej była za
mieszczona później w niemieckich ga-

bogacili kosz em pańs wa. D braną trójkę oszustó ~ 
przymk11ęla Komisja Specjalna 

zetach. Otrzymała ona możność swo- Przed kilku dniami został areszto- dzami okupacyjnymi kończył pozdro-
bodnego poruszania się i wolnego wany przez Komisję Specjalną Jan wieniem „Heil Hitler". 
przechodzenia przez linie, co było Burchardt, kierownik a zarazem bu- Oszust niebawem stanie przed Są-
bardzo trudne z powodu toczących się chalter młyna „Korona" przy ul. Cie- dem Specjalnym. 
walk". szyńskiej 10, za uprawianie niedozwo- Długi szereg spekulantów i złodziei 

Pytanie: Od kiedy pertraktował pan !onego przemiału. mienia publicznego unieszkodliwio-
'i Borem Komorowskim? Burchardt dopuszczał się nadużyć nych przez Komisję Specjalną, powięk 
_Już w sierpniu. Natychmiast, kie- od dłuższego czasu, dokonując nie- szyło dwóch ogrodników: zarządca 

d Z l · 1 dl · b" poniemieckich zakładów horlowlano-dy Bór Komorowski przeniósł się na o wo onego przemia.u a s1e ie 
· • · h k · N t h t k warzywniczych w Ksawerowie pod południe od ul. WolskieJ·, udało mi się 1 swo1c ompano ~. a yc ranza -

· h b"ł k"lk t t · l t h Łodzią, Adam Jagodziński i zarządca nawiązać z nim osobisty kontakt. CJaC zaro l 1 ase ys1ęcy z o yc • 
Pańs.twowych Zakładów Ogrodniczych Pytanie: Czy to było przed kapitu- Podczas śledztwa wyszedł na jaw dawniej „Remus" przy ul. Siewnej 9, 

lacją? ciekawy szczegół. W okresie okupacji Roman Pawlicki. 
- Tak. Całkiem napewno. Sądzę, Burchardt pracował w młynie dla Nadu~ycia Jagodzińskiego polegały 

że było to koło 4 tygodni przed koń- Niemców i utrzymywał z nimi bardzo na tym, że oszukiv.rcrł na-dostawach 
cem powstan1·a. Ja zawsze prowadzi'- lojalne stosunki. · · d 1c..:1zyn i warzyw, po ając fałszyw9 
łem negocjacje ·z trzema panami, któ- Lojalność swą posunął tak daleko, ilości zbiorów, o połowę mniejsze od 
rzy mieli pisemne pełnomocnictwo od 'że urzędową korespondencję z wła- rzeczywistych, „nadwyżkę" zaś sprze-
1111111111111111111111111111u111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111_..1111-1111_..11111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111u11111111111111111111111m11u11 -

dawał na własny racłiunek, narażając 
skarb Państwa na stratę kilkuset ty
sięcy złotych. 

Identyczne manipulacje przeprowa
dzał P::twlicki. 
Nadużycia popełnlane przez niego 

dochodzą również do kilkuset tysięcy 
złotych. 

Obaj oczekują na zasłużo·1ą karę -
po czym będą mogli uprawiać ogrod
nictwo w obozie prr :cy przymusowej 
w Jaworznie. 
I I I I Tl I.I ""'U I.I I .., 'I. lf'TU I I I I 1:1 ;J . ł ITI I 'ITI 11r:r1n 1111 

Zespól prof. Aleksandrowa 
w Łodzi 

c 
Prezydent miasta ob. Mi.ial podejmo

wał wczoraj obiadem prof. gen. Alek0 

sandrowa i jego słynny zespół, który, 
objeżdżając Polske,, wystapi ki1lm razy 
w Łodzi. \Yśrórl zaproszonych widzie
liśmy szefa D. O. \V., gen. Zarako-Zara
kowskiego, wicewoj<>wodę Szndzińskie
go, przewodniczn,cego ~I. R. N. Andrze
jaka, prezesa Tow. Przyjaźni Polsko

- li Haclzic('kiej mjr. Hochherga, przedsta-
19 wicie li teatru, literatury, związkó'y i 

prasy. n cz Jl 
J\Iiłych gości pO'witał serdecznie pre-

Siły całego Narodu trzeba zjedno-1 Odpowiedź „nie" jest raczej manife- Reforma rolna, była sprawą od da- zydent J\Iijal, zaznaczając, że w okre-
czyć, aż~by z .ruiny i gruzu wznie_M sta~ją negatv:wn~q.o st.osunku do obe- ~na już pod wzalędem historycznym sie kiedy nrnmy jcsz<'ze trudności w u
nasze miasta i wsie, przemysł, gor- cne1 rzeczywistosci. Nie ma w Polsce i gospodarczym dojrzałą i koniocznq. tr\valanin demokracji, przedstawiciele 
nictwo · al · · k · t d · t · k T kultury i sztuki radzieckiej znajdują i c e zy?ie r~JU. . , mieisca na. eqo r? ~a1u s .anow1s ?·i o samo do1yczy również upaństwo czas, by zn poznawać Polskę ze swymi 

Nasza opozycia, stoiąca dzis za se- Sądzę, ze drugie i trzecie pytanie wienia kluczoweqo przemysłu, który zdobyczami artystycv.:nvmi, ,:>rzyczynia-
natem, nie ma bezspornych argumen- dotyczy zaqadnień całkowicie bez- ze wzqlędu na doniosłą rnlę, jaką od- ja,c się do wyminny wartości ducho-
t6w na poparcie sweqo stanowiska spornych. qrywa w życiu państwowego organiz- h · d u 1 · 1„„,,11.,,„„„."'''' •. "„ ... ".'"'''„,u„,,,,,,,,,,,,,,,,„ .• ,,,,,,,,,,,,,,,,,1,.u.11•••''''"''"""''"'""''""'''''''''''''''"'„„, •• „ .. 11.„„.11„.„„ •• 1„,, . , 'vyc n11 G Y o ll 11aroc a i111. 

8 
mu, me mogł pozostawać dł..1żej w rę · Prezes Tow. Przyjaźni Polsko - Ra-

0 I r Z e b n e S I kach wielkiego i to przeważrde obce- dzieckiej w;n:dosił pięk11c przemówienie 
go kapitału. na cześć goś'· ' i braterskiej Armii Czer-

k · • Kt:.;kolwiek był związany przed woj- wo11cj. W tym samym tonie utrzymane p 0 Q J W e W n ę t r Z n Y ncx z naszym przemysłem, musiał było przemówienie dyrektora Teatru 
Przed Polską 1'ako następstwo okrut- M . t , . t , . d ' uświadomić sobie jakq straszl'wie ra \Vojska Polskiego, majora Krasnowiec-usimy s worzyc i u rzymac ie - , u. - 1-ie"o 

nej, 6-letniej wojny i okupacji - stajq ność narodową. I bunkowq qospodarke prowadził u nas " "' · . 
olbrzymie zadania. Mamy zaqospoda- Musim z s 'ak 1'ede q: ten zagraniczny kai;::>itał. Ostat!:1 ~ahrał głos gen. Aleksai;.-

. , V .ws V cy: l n m z, clrow. N1sh, barczysty mężczyzna o s1-
rować Ziemie Odzyskane, zbudować wziąc udział w d~m 30 czerw?a 19461 Odebranie Niemcom zagrabionych I wej czuprynie i czarnych młodziei'l.
mieszkania dla kilku milionów repa- roku w głosowamu ludowym i swym· przez nich ziem na wschód od Odry, czych oczael\. Ubrany w sznrv garni
triantów i bezdomnych Polaków, roz- trzykrotnym „tak" zamknąć raz na wraz z przemysłowym Ślqskiem, ma · tur, na lewe.i pi er si wsfr,żc"7. ki'°najwyż. 
proszonych po całej nieomal kuli ziem zawsze okres rozbicia w Narodzie, o- oqromne znaczenie dla pokoju, :flie szyeh odz1rnczPi1 radzieckich. 
skiej, nakarmić ludność Polski do sv- kres walk bratobójczych, wyborczych tylko z polskiego, ale i światoweqo \V prosiycl1 bezpośrednich słowacn 
ta, przyodziać jq i obuć, zaopatrzyć i wszelkich innych, qodzących w jed- punktu widzenia. Ludność polska na dziqkn.ic za p1·z.yjr:cie w Po1see, mówi o 
w szkoły, w urządzenia zdrowotne ność narodową. przemysłowych ob:;zarach Ziem Od- wnrtości Rzi11ki, jako wielkiego dobra 
i sanitarne ,oraz w godziwe rozrywki Nasze trżykrotne „tak" wykaże ro- zyskanych, mimo straszliwego napo- ku1tnra lnc~:o. . . 
kulturalne, słowem w to wszystko co dakom na obczyźnie i światu całemu, ru germanizacji nie zasymilowała się, . ".Lecz nie llt"rn~11r'.1, me sztuka -
buduje i podncsi zdrowie, kulturę że Polska murP.m stoi na Bałtyku, Od- zachowała poczucie odrebności naro- ~;;;\'J.atlcza - <t .wsp:ilme l?rzel.ana kre": 
i szczęście Narodu. rze i Nisie Łużyckiej i że w każdej d · · k lt 1 0 • M• · · d • · 1 d- ZOdllcrzy. pol~k~eh 1 radzie~kich w teJ . . , owe1 i u ura n~J. usimy 0 ieJ 11 J1rzeklrteJ wo1111e - stała się podstnwą 

My, ~aukowcy'. mamy stworzyć jak 1 chwili ?~towa .ie st odeprzec .C:t<;tk wro- ności mądrze i umiejętnie podejść, ,,·jcezy~t~j pr;,yjaźni narodów polskiego 
by z mczeqo wyzsze zakłady nauko- qa na 1e1 ziemie, na wolnosc i suwe- aby poczuła się nareszcie q.:ispodc- i r<irlzi.eckie•"o. . 
we i zaopatrzyć je w odpowiecirie po- renność, na życie, bogactwo i szczę- rzem na swojej polskiej ziemi. j Okf"v.ykiJi'n nu eu,~e tej wieczyste~ 
moce·. ście Narodu Polskieqo, że Polsce lu- N 1 . h t h Z h d spli:ini kofwzv przrmówienie. 

M . t . k 1 ł . d . t . t . t b a ro mczyc erenac ac o u mu z . ł Al· 1 d 1. 28 ,... ób usimy s rzec, Ja o ca w q owie, owe1 sena 1es niepo rze ny. . d . , . . . , . 1 cspu p \sau rowa iczy ' ;:> os . 
naszych granic na Bałtyku, Odrze i Ni- że Polska ,oparta o szerokie wyjście simy posa zic polskieqo z. k.rwi i ~o7ci , 8<~ to wsz~rstko robotnicy. ł-Ta wielu 
sie Łużyckiej. W pogotowiu trzymać na Bałtyk, o upmistwowiony vdelki c~ł~pa, aby. się .Pa~urami Jął te1 zie- piersia<'h ocl z'lar>zn nia bojowe, wielu jo~ 
broń, skierowaną ku Zachodowi, by i średni przemysł, o dokonanq na mi i m_ocno l~ dzier~ył: . . Iszcze w mutHlur.~:(:I!: . 
odwieczny wróq Polski - Niemiec _ rzecz chłopa i biedoty wiejskiej refor- Narad musi wytęzyc wszystkie siły 1 Jest to hod a .1 ze Jeclyn:y t~~o r<?dza;1u 
nie ponowił kiedyś napaści na naszą mę rolna uzyskała warunki, niezbęd- swoje, aby zabezpieczyć swći byt, a 7.Pspół fl_ l't.vsty~·zn y 1; 11 świecie. Ni~ ty_l-

. · · · ·'. · , zabezpieczyć może go tylko rozw' -1 ko hmy1cm śpi ewa i tańczv ale l:nł się 01czyznę by znow me zastał nas me- na dla m~zym mes,aepowaneqo roz- ,q . . . ·' . . 
przyqoto~anych na odparcie jeqo woju 1·e1· sił wytwórczych dla spełnie- zując te najistotniejsze dzisiaj proble- dzi<lel•n e 

1
1m fron !nkf'óh, wyste,puJ::i,c ruer::iz 

· · · h · t · 1 po gr<l< <>m poc1s w. ataku. nia wszystkich stojqcych przed mą my. naszyc gromc, naszego us roiu I O . . . , 
B ' · · - - · • : · d h I i nc.cszej qospodarki becnw przybyli do Polski, wzbna.,;:!.· . y sprosta~ tym zadaz:.iom, musimy l alb.z 1mich zaaan gospo arczyc · . · jqc wszędzie zachwyt "·ysokim pozio-

m1eć zapewmony spokóJ wewnętrzny prof. Władysław Kuczewski prof. E. Warchałowski mem swoich występów i ich wszec::.i-
i zewn~trzny. rektor Pclitec1'niki ~lasklCJi rektor Politechniki Warszawskiei I stronną tematyką. 

! ' I 1,1, 

" 
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gu 
Akcja organów Bezpieczeństwa zwalcza· 

nla wnclk!ego rodzaju objawów bandytyz. 
mu w Polsce dale 01latnlo bardzo zad:iwal
niajqce wynikł. 

ii<totnym osiągnięciem w walce organów 
bo:p!eczcństwa o normali:;:acji stosunltów 
w kraju jest w ostatnim okresie likwidacja 
grożnogo bandyty „ORLIKA". 

d -
dzielnię w Zelechowle, rabujqc towary i::a 
9.000 zł, na spółdzielnie Rolniczo-Handlowq 
w Trojanowie, na 11p6łdzlelnlę w Kloszowle, 
przy czym 2 przypadkowych świadków zo· 
stało zabitych, nauczyciela w Woli Korzyc
kiel Karola MiltołaJa, którego clętko pobito 
i obrabowano, na pociąg, gd:z:ia zrabowano 
12 worków mąki, na spółdzielnię w Stęrzy· 

cy, na pociąg osobowy na 8facJl Zytyn, 
przy czym zabity został porucznik W •. P., a 
dwie osoby raniono, na goapodarza ;Joru· 
cha Andrzeja, we wsi Podwierzbie grn. Irena. 
Rannemu gospodarzowi udało się zbiec, na· 
tomiast gospodarstwo jego zo&talo spalone. 

Likwidacja bandy 

„ O r I i k" z a b i t .1 
- zabito 107 bandytó 

oraz fałszywe dowody osobiste. Chan:ikte· I zabity dowódca bandy Edward Maki;u, cló· 
rystycznym momentem jest również fakt, lż ry posługiwa> się pseud. .,C11arny", ora1 u• 
znaleziono przy „Orliku" ulotkę nawołu!qcq lęto 27 bandytów. 
do trzykrotnego „nie" w głosowaniu ludo· Dnia 6 czerwca zlikwidowano w pow. Ja. 
wym. rosławskim bandę „Makarego' przy c•)'1D 

Orlik • W bloku ujęto 12 bandytów a 2·ch zabito w walce. 
anłydemokralycznym Skonfi1kowano 1 moździerz, 2 RKM, 10 mln, 

Tak oto krwawy bandyta l terrorysta iJer· 7 koni. 

naciak - „Orlik", pozostający w Jqcmołci W rejonie Miądzyrzecza (woJ. po1nań1kle) 
ze &Ztabem Andersa, mają-:y na swym su- ujęto dn. 15 CHrwca 30 ur.brojonycb człon• 
mieniu wielu zamordowanych Polaków był ków band „Toma" i „Kosika", 
w jednym „bloku antyd9molnalycznym" z 
podpalaczami wsi polskiej spod znaku Ban· 
dery, którzy nie dalej jak wczoraj wysadzili 
w powietrze lokal Obwodowej Komisji Glo· 

24 cie1wca b.r. organ1 bezpieczeństwa, 

ldą".: wraz z grupą sai:·&rów I-el Dywizji im. 
Tadauua Y.ościuuki po troplo tego niebez
pi11cznago bandyty dotarły do wsi Plotrówek 
w grn. Trojany (pow. qa1wollń1>ki). W tej 
wsi „Orlik" zat1o::ymal się ze swoim szła· 

bem dla podkucia koni. Funkcjonariusze 
bgzp!eczet!stwa ::dolali oto.::;;yć „Oilika" wraz 
z jego sztabem i wezwali ich do poddania 
slę. Bandyci odpowlodzlell no to ogniem, ra· 
niąc jednego z 2.ołnierzy. W w71~i'.lu strze
laniny zostało dwóch baadytów zabitych; 
Jednym z zabitych jest Eemai:.lalt Marian, 
wódz bandy WiN-owsl.:ieJ, znan; pod pseudo· 
Dimem „Orlik", 

W ostatnim okresie organy bezpleczeil• sowanla Ludowego w pow. lubaczew:.-klm, 
siwa wszczęły energiczną akcję llkwldac!l czy te! Niemcem z Lublińca, SS-owcem Ll· 

Tegoż samego dnia w wyniku potclgu, 
zarzqdzonego za bandą, która usiłowała do
konać napadu na posterunek M. O. we 
Włoazczakowle (woj. po:zn:ińskle) ujęto 13-tu 
bandytów z bronią w rąltu. 

23 czerwca została w okolic.ach Sanoka 
bandy „Orlika", w wyniku której ujęto sze· zutkiem, który taż nawoływał 11poleczaf1 ,two zllkwidowana grotna banda NSZ „Zubryda", 
rag osób. Warto sobie przypomnieć 11ie• polskie do trzykrotnego „nie". 

Bilans końcowy dawne publiczne procesy członków bandy Prowadzona prH organy bezpietzaństwa 

Postrach 

„Orlika" przed SądGm Doraźnym w Dęblinie energiczna akcja zmi91zająca do całkowitej Ogółem w wynik\· przeprowadzonych o~ 
(21 maja) i w Garwolinie (6 czerwca). Spo• likwidacji wszelkich band ua terenie kraju peracJi przez organy bezpieczeń111twa P:i ,„ 
śród 15-tu oskarżonych, 9·clu zo1tało skaza· odnosi równiat na innych terenach wlaścl· renie całego kraju w okresie od l - 20 

„Orlik" był od wielu miesięcy postrachem 
okolicy. 

nych na karę śmierci. Wlród zasiadających we skutki. czerwc:a b.r. ujęto 525 bandytów aresatowa• 
na ławie oskarżonych było kilku cz!onków no 42 osoby, współpracujące z bandami. 
PSL-u. Akcja oczyszczaia;ca UB łlolć zabitych w walce ">aJ•dytów wynosi 

jeszcze jesienią ub. r. „Orlik" zorganizo
wał bcl'ndę liczącą około 300-tu ludzi. Ban
da ta rekrutująca się w pierwszym r:i:ędzie 

z elementów kryminalnych l dezerterów W. 
P., była przez szereg miesięcy na skutelt nie· 
ustannych napadów rabunkowych postra· 
chem ludności kliku powiatów woj. warszaw
l!kiago I lubelsklogo, przede wszystkim pow. 
garwolińskiego, puławskiego i kozienickiego. 
Jako część składowa organizacji WiN ban
da „Orlika" podlegała bezpośrednio komen· 
dantowi organlzac!l WiN na okręg lubelski 

Fizy zabitym „Orliku" znaleziono wyroki Tak !'la przykład: dn. 5.6 pr:..eprowadzono w tym samym okresie - 107, a Ilość ra;lło· 
śmierci na 9-ciu dz!alaczy de1nokratycznych w rejonie Sieniawy (woJ. rzeszowskie) ope· nych w walce bandytów 37. Skonfiskowano 
powiatu garwolińlkiego, plany napadów na rację przeciwko bandom NSZ „Mewy" i również kilkaset broni rozmaitGgo rodzajv 
posterunki M. O. i okoliczne 1póldzielnie I .,Gromu"; w wyniku tych operacyj :.io;;tał oraz znac1me lfosc..I amunl:ji. 
111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

• • e ranie na pod or u 

Gołębiowskiemu Stefanowi (pseud. „Ster") 
wy1łanemu przez sztab londyński. 

„Orlik" winien jesl że„. 

Podwórko przy ul. Felsztyńskiego 17 przed· 
stawiało onegdaj wieczorem niecodzienny obraz. 
Nie było tam śmiechu i krzyku goniących się 
mikrusów, nie słychać było zwykłego łajania ma 
tek. · 

Tym razem z.eszll slę .sami dorośli. Przyszli 
tu z całej okolicy, z sąsiednich domów; Było ich 
ze dwieście. 

Banda „Orlika" mo!e się „poszczycić" Na podwórku było rojno i gwarno. Padały 
sab6)1twem licznych 1poko!nych obywateli. gdzieniegdzie zaprawione jego „pieprzem" dow
Między Innymi zostali przez: tę bandę ~a- cipy. Czekano niecierpliwie na resztę spófnlają· 
mordowani: wójt gm. Trojany - Ożga Wa- cych się obywateli. 
claw, kolejarz z Dębicy ~ Ledwo Józef, Flis I Wreszcie na środek podwórka wystąpił wice-
1 Jakubiak · Jan, mleszkanlGc wsi Mała Kłoda przewodniczący komisji obwodowej obyw. Ja
- Gaja Stanisław l wielu innych. Nie daleJ giełło i zagaił ze.branie. 
lak kilka dni temu z rozkazu „Orlika" został „A o czym to będzie' - informuje się szep
zablły przewodniczący Obwodowej Komisji lem u swegp sąsiada starszy pan. „A to napewno 
Głosowania Ludowego, kierownik szkoły znowu b~dą o referendum wałkować" zgryżliwie 
pow1zechnej w Trojanowie - ob. Stasiak odpowiada sąsiad. 
'llanisław. „Nic nie szl-.odzi - posłuchamy" spokojnym 

Po~zel zamor~owanych rzeczowym tonem wtrąca młoda dziewczyna. Wi
dać z ubioru, że to- robotnica i że dopiero co z 

W ostatnim okresie banda „Orlika" do· pracy wróciła, bo nie zdążyła się jeszcze przyn
konata następujących napad6w: na spół· dziać we „wyjściowe". 

J arostaro Ha5!!5:, 

Pru~~o ~~~rn~~ w~jaKa siw~ita 
podczas wojny światowej 

- Panie Boże - zawołał jednorocz-1 me przej:muje. Jeśli przyszyją panu 
ny ochotnik składai.ąc ręce jak do jc:.~zcze jedną gwiazdkę .L zrobic z pa
modlitwy, - napełnij serca nasze na stworzenie, które nazywa się sier
miłością dla ws~elkiego kapralstwa, I żant, to i tak jeszcze nie wszystko bę
abyśmy na nie spoglądali bez obyzy-1 dzie jasne. Duchowy horyzont pański 
dzenia. I niechaj panuje pokój w tej zacieE:ni si? jeszcze bardziej, a gdy 
dziurze aresztanckiej na szynach 

1
. na' jednym z pobojowisk złoży pan 

Kapral zaczerwienił się i krzyknął: , swoje qnuty, skarlałe P.od względ~m 
- Wypraszam sobie wszelk~e u vra- 1 kulturalnym, to w całej Europie mkt 

qi panie jednoroczny1 Zrozumiano'? I pana opłakiwać i1ie będzie. 
- Pan kapral przecie ni·::zemu nie - Kazę pana ares.dować - - wrza-

winien - mówił dalej tonem poje:l- i snq:ł zrozpaczony kap.raL . 
nuwczym jednoroczny ochot,1;1.: - Sqll Jednoroczny ochotnik 10ze~miał się: 
przecie na świecie takie stworzenia, - Pan przypuszcza, jak m1 się zda
ktćrym przyroda odmó\l'rlła wsz'°'lkiei 

1 
ie, że można kazać mnie aresztować 

ir.:teligencji. Przecież Hły·szał -r.>an już! z"" to, że wymyślałem na pana. Oczy
niejedno opowiadanie o głuoocie 1

1 

wiście, kłc:małby pan, ponieważ pań
ludzkiej. Dla pana byłoby lepiej, gdy~ ski rozwój duchowy w ogóle niedo
by pan się był zrodził jako inny qatu-1 stęipny je,st dla j,akichkolwiek . słó~ 
nek ssC\lm i nie n-:>sił tej głupiej no.zwy I obraźliwych, a prócz te~o załoz~ się 
człowieka i jeszcze do tego kapra'a. l z panem o co pan chce, ze z całej na
'N tym Jl'-.:St wielkie pobłądzenie iż szej rozmowy nie zapamięta pan zgo
wvobraza pan sobie, że jest s~·„rorze- ła nic. Gdybym powiedział pe.nu, że 
niem i:aj ;ioskorialszym i i:1ajbarrlz.iej jest pan embrion, to zapomni pan o 
:ozwini~ ;ym. Jak panu odprują gv.riaz- ' tym nietylko przed przybyciem nasze
dki, to będzie pan zerem, masowo 1 qo pociągu na najbliższq stację, ale 
rozstrzeliwcmym po wszystkich ro- , przed mignięciem najbliższego słupa 
wach strzeleckich 1 ·wszystldch fron- telegraficznego. Pan jest zamarłym 
tach i co najważniejsze, nikt się tym zwoiem mózgowym. W ogóle nie mo-

J 

Powoli milkły rozmowy. Ciasnota była wiell·a. 
Ludzie lloczyli się - lecz słuchali w skupieniu 
referenta. A było, przyznać to należy, co słuchać. 
Mówił miody człowiek, mówił z życiem i cieka· 
wie, tak od serca. 

Od czasu do czasu padało z tłumu- krótkie 
urwane, „słusznie", 

Tow. Stefańczyk mówił prosto, zwięźle, bez 
żadnych wiecowych frazesów. Mówłl człowiei\ 
pracy do swych towarzyszy robotników. fl\ówił 

o nowej sprawiedliwej Polsce, mówił o lym, jak 
ona powstała. 

„Słowo demokracja miało podczas okupacji 
swą wymowę, miało siłę dynamitu, który roz· 
rywal mosty i wysadzał w powietrze wrogie 
transporty. Te sny i marzenia, ta walka znalazły 
swe urzeczywistnienie. Robotnicy 111<1 ją pracę i 
chleb, chlopi - ziemię, dziecko - odzież i szko· 
łę. By· zabezpieczyć na lala cale dobrobyt nasze· 
go narodu - zwalczymy reakcję. Nie chcemy 
senatu, popieramy reformy rządu, chcemy złą· 

czyć na wicki ziemie zachodnie z macierzą". · 
Burza oklasków towarzyszyła kotkowym sło· 

wom mówcy. Ludzie byli wzruszeni. „Ech, do· 

brze mó\\'il - wie pan, wziąl mnie ten „smyk"1 
oświadczył starszy pan swemu sąsiadowi. „Praw'• 
da, święta prawda", odpÓwiada zgryźliwiec. 

Gwar rośnie na podwórku. Sypią się zewsząd 
pytania jedno po drugim, a to o tym jak gloso· 
wać, a lo o chorych, a to wreszcie jak z ludźmi, 
którzy niedawno do kraju powrócili. 

Prelegent na wszystkie pytania odpowiada; 
wszystko wyjaśnia i tłumaczy. 

Zebranie skoilczone. Ludzie ldą powoli w kle• 
runku bramy. Wtedy pyta na głos low. Stefań• 
czyk: „Obywatele, a jak będziemy głosować"? -1 

„Trzy razy „tak" - pada gromka odpowled!. 
„Obejdziemy się bez senatu i Mikołajczyka" .
rzuca na odchodnym młoda robotnica. „Obejdziem 
się bez ,,choroby zachodniej" mówi śmiejąc si~ 
miody chłopak. „Będziem zatem glosować trzy 
ra7.y „Tak" - co siary?" - pyta swego męża 
leciwa niewiasta. „Ano lak, naturalnie" - odpo~ 
wiada wąsal. 

Na podwót~u cornz mniej łudzi. Towarzysz 
Slefariczyk promienieje, jest zadowolony, gdyż 
wie, że słowa prawdy rzucone przezeń trafiły 
dobrze. A. W. 

q~ sobie wyobrazić, aby pan zdołał nim. Uparł sią i nie chciał słuchać ża„ 
jako tako zwięźle powtórzyć to, co tu dnych wyjaśnień. Mv mu powiadamy, 
mówiłem. Pozatem może pan zapytać że ni.e jest orangutangiem, a on po· 
koqokolwiek z obcych czy w słowach V'riada, że jest, bo słyszał dobrze. 
moich była jc.1kaś najdrobniejsza, Więc prosiliśmy pana komisarza, że. 
obraza czy też przytyk do pańskiego bv mu tę rzecz wytłumaczył. Pan ko-
ho"vzontu umysłowego. rn;sarz tłumaczył bardzo qrzecznie, co 

Oczywiście potwierdził i jak, ale i to na nic sie nie zdało. Po-
Szwejk, - niki nie rzekł tu pariu ani wiedział panu komlso~zowi, że się 
jednego słowa ,które móglby pan so- na: tych rzeczach aie zna:, a w dodat
bie wykładać niekorzystnie dla sie- ku zwąchał się z nami. Więc pan ko
bie. Zawsze jest w tym coś dziwnego, misarz kazał qo wsadzić clo ula, żeby 
qdy ktoś czuje się obrażonym. Pewne- otrzeźwiał, a my te~ nie mogliśmy 
qo razu siedziałem w nocnej kawiar- wrócić de „Tunelu", ponieYv c.cż i nas 
ni „Tunel" i prowadziliśmy zywą !OZ- : takze ;rsadził za krat~. Widzi pan 
mow1:; o oranqutangach. Siedział tam I sam, panie kapral, co może wyniknąć 
jakiś. leśniczy i zaczął wywodzi~,. ż~ 

1
~ z marneqo nieporozumienia, które na

tckiego orangutanqa trudno odrozntc wet qadanla nie warte. W Okrouhli• 
od niejedneqo brodatego obywatela, cach był znowuż jeden obywatel, któ
ponieważ i ta małpa też ma pysk za- . ry obraził się, qdy ktoś w Nir.miecki.m 
rośnięty kudłami, jak na przykład I Brodzie powiedzlał n:r niGqo „krajta 
tamten pan przy trzecim stoliku. Obej- tyqrvscwata". Dużo jest tr"kich słów, 
rzeliśmy się na brodatego pana, a za które kary nie ma:. Na przykład 
ten pan wstał, podszedł do l.eśnicze· · ądybym rzekl, że r,an jest magnolia, 
qo i dał mu w pysk, a znowuz tamten czy mócrłbv się ;:an o to gniewać? 
rozwalił mu głowę butelkq od piwa. . . 
Brodat an zwalił się na podłogę, a Ka.pro! ryknął. Moza n:rwet me ryk-

.Y P . b nqł, 1vlko zawył wszystkim, czym mo„ 
z leśniczym poż~gnal~śmy się,. 0 za- ż& zawyć qniew, wściekłość, rozpacz. 
ra~ l='.oszedł .sobie, widząc, .~e gość Wściekłe to wycie odezwało się przy 
lezy 1ak zabity. Potem zabra.hsmy ~ię i akompaniamencil3 chrapania i po
do cucenia tego pana, ale me powm- świstvwnia śpiqceqo oberfeldkurata. 
ni~my byli czyni? tego, gdyż n~t_rch-1 Po tym wybuchu kapral poddał się 
m!.~s~ po ocucenn .. wezwał pohcJ~, a 

1 

depresji. Usiadł na ławce, a jego wo
pohc1a odprowadziła nas do kom1sa· dniste oczy, pozbawione wsielkiego 
riatu. I ciągle p. owtarzał w kóko, żel wyrazu, zapatrzyły się na dalekie la-
traktowaliśmy go, jako orangutanga sy i qóry. . 
i że o niczym nie mówiliśmy, tylko o 

I 
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KI N A Teatr, n1uzqka i tiztuha . '. 
„POLONIA" (Pil!ltrkowska Nr 87} 

l"fowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE'' 

„ fĘCl.A ·· (Protrkow~ko I08) 
„LISTY Z POLA BITWY" 

„Wl!>lA ;l'rzerazo I) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
,,KWIAT MIŁOśCI" 

„BAtTYK' !Narutowicza 20) 
,,KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA" (ul. Prze1azd 2) 
„KAPRYS MLODO~CI" 

„STYLOWY'" (Kilińskiego 123} 
„ZEW PUSTYNI" 

„WŁOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„,co MÓJ MĄZ ROBI w NOCY." 

„HEL" (ul. Legionów 2·4) 
„KAPRYS MLODOSCI" 

„R(.)60 l Nil~: u1. l(illńskiego 178) 
Komedia muzyczna 
„JA Tu RZĄDZĘ'' 

„PRZEDW1US1"1IE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
rilm produkcji amerykańskiej 
I PORZUCONA'· 

„tAfRY" (Sienkiewicza 40) 
l'omedla amerykańska 
, WIELBICIELE PANNY NANCY" 

.• ~t:i<.1... i<I) (u1. i<zgowska J.) 
„SKLAM.<\LAM" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
„AKTORKA" 

„ WULNOSC (Napiórkowskiego 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 

„ROMA" !Rzqowsko 841 
,,NIEBEZPIECZNA MIŁOSC" 

„LAC.:Ht; I A \Ul • .Lg1erska 26) 
,,MASKARADA" 

„MUZA · ll<uda Pabianicka) 
„BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY" 

,,ADl<IA" (ul. Marsz. ~tahno 1 (Główna) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 

TEATR KAMERALNY D. 2. 
(Daszyńskiego 34) 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.15 i 
19.15 „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" Montgome
ry'ego z udziałem Jana Kumakowicza, zna
komitego artysty scen polskich w popisowej 
roli Ralstona. W pozostałych rolach: Hanna 
Bielicka, Jerzy Duszyński, Jan Kochanowicz, 
Krystyna Mierzyńska, Artur Mlodnicki, Zofia 
Petry, Zofia Ordyńska, Danuta Szumowiczów
na i Feliks żukowski. 

Doskonała obsada ról, komiczne sytuacje 
1 dowcipna treść składają się na arcywesołe 
widowisko. Początek przedstawienia pre
mierowego o godz. 19.15. Bilety do nabycia 
od godz. 10-tej. 

TEATR W. P. 

I 
Codziennie UCZEŃ DIABŁA B. Shaw'a z 

Damięckim w roli tytułowej, reżyserii Kra
snowieckiego, dekoracjach i kostiumach Da

l szewskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. !'9 powtórzenie przedstawienia jubi
leuszowego „MARICA", operetka w 3-ch aktach 
E. Kalmana. Udział biorą: Elna Gistedt, Lucy 
Messal, St, Brusikiewicz, J. Ciesielski, M. Dąb· 

rowski, J. Grygalanka, K. Koszela, D. Lubowska, 
St. Piasecka, Wł. Szczawiński, M. Slaski, T: Slą

zak. Balet i wielka orkiestra „lutni". Reżyseria 
K. Dembowski. Choreografia: J. Ciesielski: 
Kapelmistrz: Wł. Sczepallski. Dekoracje: E. 
Grajewski i J. Galewski. Bilety wcześniej do na
bycia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102a, 
a od godz. 17 w kasie teatru. 

TEATR POWSZECHNY TUR . 
zyskał sobie wielkie powodzenie w wysta
wionej sztuce Rittnera „WILKI W NOCY" 
świetnie wyreżyserowanej przez St. Daczyń~ 
skiego w dekoracjach i kostiumach O. Axera 
i impit~lnie . granej przez cały zespół, który 
stanowią: Jozef Węgrzyn, Łabuńska, Łuczy

cka, Bronowska, Łabęcki. Swiderski i Szle
tyński. 

TEATR „SYRENA" W TEATRZE LETNIM 
„BAGATELA", Piotrkowska 94. 

Dziś 2 przedstawienia farsy St. Dobrzar1skie· 

DO PRACOWNIKÓW firmy R. Zimmer
mann, Łódź, ul. Piotrkowska 45. Wszyscy 
pracownicy winni się stawić do pracy w 
nowej siedzibie fabryki w Łodzi przy 
ul. Legionów 13 w poniedziałek dnia 
l lipca 1946 r. o godz. 8 rano. 

Niestawiennictwo do pracy spowodu

je rozwiązanie stosunku słuźbowego. 

WEZWANIE 
go.' w opracowaniu J. Tuwima i T. Sygietyń- do wpłacenia zaliczek na podatek gruntowy 
sk1ec;o „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGAS- za rok 1946. 
KARU", . Na podstawie art. 39 dekretu z dnia 20 marca 
S W r_~lac_h głownych: 0-ira _Zimińska i Ludwik 1946 r. o. podatkach komunalnych (Dz.U.RP. Nr, 
c~:~~~nst;, ora~:. ?~fc\vł ~or~ka, Janina Ma- 19, poz. 128) Zarząd Miejski w Lorizi, Wydział 
Kaimier'z p:~~~ki 1eK1acz(1-'m1·era pys awł a k~a\Evdrockad, Podatkowy wzywa płatników podatku grunto-

, z aw ows ·1, war d ł . 1. . 
Dziewoński, Stefan Witas Helena Puchni v k wego o wp acenra za 1czek na tenze podatek w 
Wacław Kucharski, Jerzy' Bielnia, Regina e\ Gr:: : }vysokości I 00'/o podat~u gruntoweg:o, zaplaco• 
bowska, Alina Janow.ska, balet i orkiestra Inc-go w_ roku 1945. Zalrczka ta będzie potrącona 

Pocz. przedst o god 16 30 . 19 30 . z wymiaru podatku gruntowego na rok podat· 
, .,; z. . I . . kowy 1946. 

l\asa „Bagateh czynna cały dzień (tel. 272-70). Wplaty należy dokonywać: 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE a) w Głównej Kasie Miejskiej, ul. Roosevelta 
.w .Łodzi, Plac Wolności 14 '.est otwarte dla Nr. 15. . 
z':"1edzających ·v dni powszE<dnie z wy .... t- b) w Kasie Wydziału Podatkowego AJ. T. 
klem poniedziałku od godz. 11 do' 1- w nie- Kościuszki Nr. I ' 
dzielę i świeta od 10 do 13. c) w KK.O. m. Lodzi, Piotrkowska 77, konto 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU Nr. 14 

(dojazd t;amwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

MIEJSKIE MUZ.t:UM PRZYRO!>NICZB 

d) w Narodowym Banku Polskim, AJ. Kościu· 
szki 14, konto Nr. 50 

e) w Banku „Spolem'", Al. T. Kościuszki 47, 
konto Nr. 37 

(Park Sienkiewicza) ) . . . . , 
Otwarte jest dla zwiedzaiącycb w dni po· f w P.K.O„ Al. T. Koscmszk1 15, konto Nr. 

godz. 11 do 17, w niedziele i swi~i1... od 10 Lodz, dma 27 czerwca 1946 r. 
wszednie z wyjątkiem poniedzi..;łków od I VII-4~o;. . 

I do 13-ef. PREZYDENT MIASTA 
„KWIAT MIŁOśCI" 

„sw1r· (Bałucki Rynek 5) 
,,ZACZAROWANY śWIAT" Komplety buchalterii przebitkowej fl-

Początek seansow w dni powszednie o nansowej, listy płacy, magazynowej u111m111m11111um111111m1111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111 

godz. 16, 18, 20. - w niedzielę i święto 0 oraz skrzyn~;i do kartetek poleca: Izba Skarbowa W lodzi Nr 11 586512146 
godz. 14, 16, 18 I 20. z. K u L I G o w s K I K o m u n i k a I 

Kino: „Hel", „Adria", „Przedwiośnie" Piotrkowska 109 m. 8, tel. 276-lf 
l „Roma" rozpoczynają seanse o pól godzi· Na zasadzie zarządzenia Ministerstwa Skarbu 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. • z czerwca 1946 r. Nr. D.V.4-7/11 /46 Jzba Skar-
16.30, 18.30 i 20.30, w niedziel~ I świąta bowa podaje do publicznej wiadomości, że Dek· 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. TEATR KAMER.<\LNY DOMU ZOt.NIERZA r~t Rady Ministrów, który w najbliższym cza-

Przedsprzedoż biletów do kini Rekord, Daszyńskiego 34 s1e zostanie ogloszony w Dzienniku Ustaw R.P. 
Wolność I Roma dla członków Związków Za· wprowadzi! między innymi następujące zmianv 
wodowych {zgłoszenia zbiorowe zgłaszać Komedia Montgomery'ego P· t.: • w Dekrecie z dnia 18 sierpma 1945 r. o podatku 

w Radzie Zakładowej fabryki Geyera {Piotr· ,,Dzień bez kłamstYJa" od wynagrodzeń (Dz.U.R.P. z r. 19'15, Nr. 38 
kawska 295) od godz. 10-13. poz. 220), a mianowicie: 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· z udziałem Jana Kurnakowicza I) w art. 2 powołanego dekretu ustępy (3), 
chodzenie na wcześniejsze seanse. (4) i (5)otrzymują brzmienie: 

Uwaga! We wszystkich kinach w d01iu pre- Dziś dwa przedstawienia: o godz. 16.15 „(3)Wartość pieniężną świadczeń w naturze 

4) W art. 13 ustęp (1) otrzymuje brzmienie: 
„( I) Pracodawca wypłacający poszczególne• 

mu pracownkowi wynagrodzenie w sumie nie• 
przek_racając~j 80.000_ zł. w stosunku rocznym, 
obowiązany jest, oprocz potrąconego pracowni· 
kowi po?atku w myśl art. 11, uiścić z wlasnycli 
funduszow dodatkową opłatę wedlug następują
cej skali: 

Stopień Wysokość wynagrodzenia 
wynagro obliczona w stosunku 
dzenia rocznym w złotych 

Ponad Do 

Roczna suma 
dodatkowej 
opłaty w zł. 

miery passe partout oraz bilety bezpłolne 1 ul· i 19.15. Kasa czynna od godz. 10-tej, szacuje się na podstawie cen wolnego rynku. w 
~--=~'wl.~.„:::„~!.~.~~~.~.~: •• „.„.„,.„.~„„.„ .... „„ ... „un11111111111111u1111 1 111111lłlłlllłllllllltlllHllllllllllllllłlllllllllłllllllłlłłlllllUllUłlllll==""" prz.ypad~u udzielenia tych świad~zeil odpłatnej I 36.000 3.600 

I dohczemu do wynagrodzenia podlega różnica 2 36.000 42.000 3.9'!0 

==i Wystawa Konfekcyjna prze dłuż o n a do 6-go lipca 1946 r. ==i ~ii~:y p~~~t~i:a~ 1neg0 rynku, a cen~ zapłaconą ~ !~:~~~ ~~:~~~ ~:~~~ 
Wystawą Konfekcyjną w Parku Sienkie- 2)_ w_ art. 9 ustępy (1), (2), (3) i (·I) otrzymują 5 54.000 • 60.000 2.160 

§ ' wicza zwiedzać . można jeszcze przez ~ brzmiemt::: I 6 60.000 65.000 1.740 
§ 10 dni, tt· do 6-go lipca 1946 r. codzien- § „ „(!) ~eżeli_ P?datnik ma na .~trzvmaniu więcej 7 65.000 70.000 1.620 
§ nie od godz. 10-ej do 13-ej i od 15-ej do § mz dwoje dz1ec1, podatek obmza się o 25'/o, 'e- 8 70.000 75.000 720 = 20 j "I' · k · „ w t § żeli ma więcej niż czworo dzieci, podatek or~i-1 9 75.000 80.000 480 

B ~~}~~lę~r~~!:Ę~~~1~~u :if :~i:~sir~~~ 11 ~!st~~uJe ~~~~~~aa~~~d~e p~d~~~~~n:1~1 °~i~c0e~a~~~ I ~~~.r\4~4 K~1;t~m~~ie~~~:i~n1;;datku, potrą· = dla niepracujących 20. zł., dla pracują- = szesc1oro dz1ec1 na utrzymamu. cone przez pracodawcę przy wypłacie wynagro· 
§ cych 5 zł„ dla wycieczek zbiorowych E (2) Zniżka, o której mowa w ust. (I) odnosi I dzenia (art. 11 i 12), lub ponoszone przez praco· 
~ 2 zł. od osoby. ~ się tylko do tych podatnikó,v, który ~i1 wynagro- dawcę z własnych funduszów (art.12 ust. (3), jak 

••i'ii11111u111111uu •• „.„ ..... .........,,„.„„„„.„„„.„„„.„.11.„.„„„„„um111111""'".„'„"' u1111111111111111J1111m1111111111111111111111111111111111111u1"'i"ii11 dzenie nie przeki acza 120.:JQO zł. w stcsunKu również k\voly dodatko\vych opłat (art. 13), pra„ 
•1UlllllłlllUllllltłłllll•llłllllłUlltlłllllllllllllllllllllłłłlllłllllllłtlllUlllłlłłlllllllllllltllłlllTlllllllllllłllltllłlllllllłllłUllllll'lłlUlllllllllłlllllllllllll~lllll 

Radio twoje źle lunkcjonu;e? 

Tanio, szybko, s o I id n ie naprawi Ci 
,!'Preci§ious Radio•• 
Sienhie.wicza 2 

rocznym i którzy w okresie wypłdty '" ynagro- codawca jest obowiązany wpłacić do kasy wła· 
dzenia nie są podatnikami w J)'Jdatku dochodo- ściwego urzędu skarbowago w terminie 7 dni po 
wym. W przypadku, gdy oboje ze współrnałżon- upływie miesiąca kalendarzowego, w którym na· 
ków pobierają wynagrodzenie, z11iżka przysłu- stąpita wypłata wynagrodzenia, z dołączeniem 
guje tylko mężowi, żonie zaś jedynie w;iw:za~, wykazu potrąceń, sporządzonego według przepi· 
gdy wynagrodzenie męża ie->t zwolnione od r;o- j sanego wzoru, lub też odpisu listy płacy, zawie· 
datku na mocy art. 5 ust. (I) pkt. 20). rającej dane niezbędne do sprawdzenia prawidło· 

(3) Za dzieci uważa się dzie~i z m;iłie11stwa, wości dokonanych potrąceń". 
pod kierownictwem najlepszych sił fachowych 
KUPNO SPRZEDAŻ ZAMIANA 

„lllllUlll•Ulłlłlllll'llUUlllłllllłlłllłlllłUll111'111111tllllfłlllllłllllllłlllllllllllllłlllllllllllllllJllllll111111111111111111łlllllllll!llllllllllllllllllllllłlłllllllUll 

pozamał~e~'lsl:ie,_ przyspos.->'.Jhne i pasierbów de j Izba Skarb?wa nad.mienia, że. dek_ret wpro_wa
la: 18, Jezell ::ie sq p0datnil:ami '9.' pudJtku C:o- dzaiący powyzsze zmiany obow1ązu1e do dnra 1 
chodowym !ub \\' 1:c·i·1:\u oJ v:p~gr...Jzen 1 Irp~a 194? _r. pr~yc;;yem w przypadkach, gdy ~o 

(4) Ta sama zniżka przysługuje również na i dmu. weJscia w zyc1e dek~etu wyplacone zostanie 
dzieci starsze do ukończonych 24 lat życia, jeżeli • wyrowna~1e wynagrodzema za okres poprzedz~
pobierają one nau'<~ lub odby\\lają praUykę Z:ł· iący _ dz1en I łrpca 1946 r., _za podstawę do _obl.1· 
wodową i jeżeli riie są podatni:, 1 mi w podatku czema podatku _wed~ug. s~a!1 art. 11 w brzm1em~ 
dochodowym lub w P'Jdatku od wynagrodZC'l';". nad~nyr:n przep1s~1.m mmeis;;ego dekretu przy J• 

.--------------------------~-·-------------------
Kotłownia Widzewskiej Manufakt11ry 

Armii Czerivonei 81 
poszukuje 1 inteligentnego mechanika (możliwie ze znajomością prqdów sło-
bych) na konserwację i obsługę \\"szal kich przyrządów pomiarowych kot!owni 

(pirometry, bazomierze, aom'lhr ua C02 pomiar ciągów, wodomiE! ·ze, ter.rr-o
mt1try ws::a:kłego typu, c_t>.t~aty C(•PES'a, manometry, liczniki wag, automat 

3) Przypadają~y Jo potr?,<:•'nia podatek od . muie srę ~vysokosc (fopr~edmo wylpaconego wy• 
wynagrodzeń obliczać należy stosownie do prze- n~grod~ema łą~zme. z b1_eząco wypłaconym W_Y• 
pisów nowego de!< ret.i wrr r;asl~puir;cc; slrn!i· · rownamem, zas obhczemu od sumy pr~ypada1ą
----------~"'·--o:- ;.. ' cego podatku podlega podatek poprzedmo pobra• 

Wysokość wynagrodzenia Stopa ny na zasadzie przepisów w tym okresie obowią· 

itp.). Reflektujemy tylko na do:,~q ~ilę te-::hniczną. 
Stopień 

wynagrJ 
d1.eriia 

WEZWANIE b) !(asa Wydziału Podatkowego, Al. T. Ko· 
~o wpłacenia zaliczkowo podatku od lokali na ściuszki Nr. I 1 

t 946 r. c) K.K.O. m. Lodzi, Piotrkowska 77 na konto 2 

Zgodnie z art. 26 i 31 dekretu z 20 marca Nr. 14· 
3 

1946 r. o podatkach komunalnych (Dz.U.RP. Nr. d) Narodowy Bank Polski, Al. Kościuszki 14. 4 
!9 poz. 128) - osol y fizyczne i prawne, zajmu- konto Nr. 50 5 
Jące lokale lub ich części jako lokatorzy główni e) Bank ,Spoem", Al. Kościuszki 47, konto 6 
lub wprowadzeni do lokalu przez władze kwate- Nr. 37 1

7 

runkowe, obowiązane są opłacać podatek od Io- f) P.K.O., Al. Kościuszki 15, konto Nr. VII-4505. 8 
kali w ratach miesięcznych do dn. 8 każdego Lódź, dnia 27 czer\vca 1946 r. 9 
miesiąca za miesiąc ubiegly. PREZYDENT MIASTA 1 IO 

Wobec tego wzywa się do wpłacenia zalicz- (-) Kazimierz Mija[ 11 
kowo podatku za miesiąc styczeń-czerwiec r .b. l•I 111111.1.1.11111111111i:1111111;1rn·11 1M f ili 111r,a111111 1111111111.1111,111111.,111.r · 12 

w wysokości tegoż podatku za I półroczne 1945 Szwaczka 1
13 

roku do dnia 8 lipca 1946 r. oraz do wpłacenia 1 ~ 
na.stę_pnie zalicz_kowo tegoż poda.tk_u w ratach do 1

1 

1 
szycia poriczoch kotonowych 6 

ro~e:i~ę~:n1~~5 r~wnych /!2 częsci podatku od natychmiast po~r~ebna. Fabryka pończoch, Ma· . 17 
.' te1k1 9, tel. 182-43. 18 

Po dokonaniu wymiaru z mocy art. 29 cyt. 11111111111111111111111111111111111i,11111 ,r:111 111111 19 
~ekretu dorę~~one będą nakazy płatnicze, ustala- 20 
ące wysokosc. należnego od danego płatnika po-1 21 

datku o~ lokah na 1946 r. W ciągu 30 dni po o- Sk 22 
'.~Yf1!~m_u nal~azu płatnik obowiązany będzie uiś- Up 23 

cie r~nmce między kwotą już wplaconą, a przy- . 24 
d Il k 

. pierza i puchu. Płaci najwyższe 
pa. aJącą wcr ug na a:u za mr~siące ubiegłe, 25 
zas za następne oplacac podatek JUŻ w wysoko- i ceny. „Les Plumes de Pologne", Łódź, 26 
~ci. wynikającej z nakazu. Południowa 4, m. 7. AGENCI dla zakupu 27 

Wpłaty przyjmują: poszukiwani. ?8 
a) Główna Kasa Miejska, ul. Roosevelta 15 @fi@WF* • Z9 

' 

obliczona w stosunku procentowa zujących". 
rocznym w złotych podatku Lódź, w czerwcu 1946 r. 

Ponad Do IZBA SKARBOWA W LODZI 
---

36.000 42.000 
42.000 48.0J'J 
48.000 !'ił.000 
SL OOO 60.000 
60.000 70000 
70.000 80.000 
80.000 90.000 
90.000 100.000 

!OO.OOO 110.000 
110 ooo 120.000 
120.000 130.000 
130.000 140.000 
140.000 160.000 
160.000 180.000 
180.000 200.000 
200.000 240.000 
240.000 280.000 
280.000 320.000 
320.000 360.000 
360.000 400.000 
400.000 450.000 
450.000 500.000 
500.000 550.000 
550.000 600.000 
600.000 700.000 
700.000 800.000 
800.000 900.000 
900.000 '.OOO.OOO 

I.OOO.OOO 

i5 
:ł 
2,5 
3 
4 
i 
6 
7 
8 

.o 
12 
14 
16 
18 
20 
22 
24 
26 
28 
30 
32 
34 
36 
38 
40 
42 
44 
46 

Ullłft11łllllUUtn•••t · •lłllllllllllllUt'lllllllllllłlllllllłllllllHllltllłlllUllU 

~ » Najskuteczniejszy I 
KREM 

LEDA 
przeciwko piegom 

Lab. L. KoseSKa, warszawc 

Łódź, ul. Andrzeja 51 

i. 

: i 
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UWAGA PEPEROWCY 
WOJEWODZTWA ŁODZKIEGO 

Komitet Wojewódzki P.P.R. w Łodzi 
et. a:;za powszechną mobilizację człon 
ków Partii całego województwa. 

Mobilizacja obowiqzuje w dniu 
29.VI.46 r. od godz. 8-ej do 21-ej wiecz. 
l w dniu 30.VI.46 r. od godz. 7-ej do 
23-ej wiecz. 
Członków Partii mobilizuje się przy 

ltc.m. Gminnych, do których należą w 
miar; eczkach powi~towych i przy 
Pow. Komitetach P.P.R. 

Wydział Organizacyjny 
Woj. Kom. P.P.R. w Łodzi 

UWAGAl 
Ozlelnlca G6rna-Lewa PPR wzywa swoich 

członków, aby w dniu 29, VI. 1946 r. o godz. 
9.30 rano stawili 11.ę na Dzielnicy przy ul. 
Piohkow:!!!m 262/4. Stawlennictwo pod rygo
rem partyjnym. 

WlECZOR t>IESNI I HUMORU 
mub Pracujqcych przy ul. Piotrtowskiej 

Nr. ~.62 zaprasza na „WIECZOll FiC:f>NI I HU· 
MORU", który odbędzie .się w sobotę, dnia 
29 cT.e1·wca o godz. 11:1.30. Udzia~ biorq: Zofia 
Syk1:!~ka, Marian Jeżewski, Julian Statler 
l 7.clr.l!;law Suwalski. Wstęp wolny. Bufet na 
miejscu. 

LICEUM DLA DROGISTOW 
Przyjmuje się zapisy dla dorosłych i mło

d:isży obojga płci od lat 19 do Koedukacyj
n•go Liceum dla Drogistów. 

Warunkiem przyjęcia jest l.llała matura 
lub świadectwo równorzędne. W obecnym 
okresie przojś::iowym nauka odbywa się try
bem przyśpieszonym (i:iwle klasy w jednym 
roku). 

Absolwent Liceum dla Drogistów uzysku
je tytuł drogisty, a po 2-letniej praktyce w 
składzie aptecznym, prawo do samodzielnego 
w •konvwania zawodu. 

Liceum mieści się w Łodzi przy ul. Pomor
skiej 105. Zapisy przyjmuje i informacji udzie 
la Sekretariat Liceum (tel. 165-22) czynny od 
1-HO do 15-go lipca we wtorki i piqtki w go 
dzinach od 16-18, a od 15 sierpnia codzien
nie w tychże godzinach. 

. OFIARY. 
Współpracownikom zmarłego Edwarda Ole

'll ie kiego, mistrza blacharskiego firmy Scheib
ler i Groch, za zebrane 870 zł. - składa rodzina 
serdeczne podziękowanie, przeznaczajijc powyższą 
L wo•ę na sieroty w Sienkiewiczówce. 
z,1rniast k\datów z okazji imienin kierownika 
technicznego ob. Gajka Wlaclyslawa Pracownicy 
Fabryki Płaszczy Gumowych, ul. Sienkiewicza 
47, ofiarowali 1500 zł. (ty iąc piecset złotych) 
n;i, Łódzką Rodzinę Ra<liową. 

Co usłyszymy. przez radio 
Program na sobotę, 29. VI. 1946: 

6.57: Z Krakowa Sygnał czasu. Kalendarz 
hii;toryczny, muzyka. 8.00: Z Warszawy Pro
gram ogólnopolski. 10.40: Z Łodzi program 
na dzisiaj, komunikaty, muzyka. 11.57: Z War 
~zawy Program ogólnopolski. 21.00: Z Lodzi 
Komunikaty, muzyka z płyt. 22.00: Z War
szawy Progmm ogólnopolski. 24.00: Z Ło
dzi Program na jutro. Zakończenie audycji i 
Hymn do 0.05. 

DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 

Cymer - Wólczańska 37 
Bojarski - Przejazd 19 
Unieszewski - Dąbrowska 24b 

,, -- Piotrkowska 2'25 
T rawkowska - Brzezińska 56 
Pawlukiewicz - Pomorska 12 

Lekarze 
Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 
i 3-6 pp. 

D.r. KONDRACKI specjalistC! c· orób żołqdka, 
kiszek, wqtr..iby. Naruto„~cza 35, tel. 2. -99. ---·- -
Or. MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych, przyjmuje 
8-10 i 3-6, Al. I-go Maja 3. 
-- -

Dr. med. KUDREWICZ Zygmunt, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkow
ska Nr 106, przyjmuje od 8-10 i od 4-8. 

Dr. med. B. TOŁCZYl'ilSKI, starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, ordynuje 
3-7 pp„ telefon 269-01. 

H.upuo • !iiprzedaż 
SERY tylżyckie, holenderskie, blokowe, twa
róg, gęsi bite skubane, masło śmietankowe, 
jaja gwarantowane - sprzedaż hurtowa: 
Łódź, Gdańska 184, tel. 145-82. 

-
SKRZYNIE różnych rozmiarów i worki różne 
sq do sprzedania. Wiadomość: tel. 165-16. - . 
SPRZEDAM 2 wirówki mechaniczne nowe. \Via
rlnmość Narutowicza 16 sklep elektrotechniczny. 

li 

• przypon11n 
Przy jednej z ulic, znajduje się war-1 Przykład w.iaął ze ;:;wego starszego 

sztat mechaniczny, który prowadzą brata. 
popularni w Łodzi kolarze - bracia _Brat_ mówi nam nowokreowany 
Pietraszewscy. Młoaszy z nich Lucjan, mistrz województwa łódzkiego 
z zawodu szofer, mechanik obecny sport kolarski uprawiał z wielkim za
mistrz województwa łódzkiego jest miłowaniem. Początkowo mało się 
znany miłośnikom so01tu kolarskiego tym interesowałem, z czasem jednak 
nie od dzisiaj. W 19~9 roku, Lucjan sport ten zaczął mnie pociągać. 
zdobył tutuł po raz pierwszy, a w ze- Pierwszy wyścig, jaki wygrałem, był 
szłq ~iedzielę po raz ~rugi wpisał swe wyścig Expressu Łódzkiego. Próbo
nazw1sko na hstę na1lepszych kola- wałem również swych sił na torze w 
rz~ Łodzi, ustanawiając jednocześnie Helenowie w wyścigach . krótkich, 
na1lepszy czas na 100 km - 2: 47,02. sprinterowskich. Na 200 metrów osią-

Wysoki i szczupły blondyn, w oku- . galem czasy, jak na nasz ciężki tor 
larach posiada sylwetkę rasowego dobre: 13, a czasami 13,2 sek. 
kolarza-szosowca. 
CO SKŁONIŁO GO DO UPRAWIANIA 

KOLARSTWA 
Kolarstwo, jak nam opowiada, za

czął uprawiać od 1934 roku. Co go 
do teqo skłoniło? 

Później przyszła wojna i okupacja. 
Pietraszewski, jakkolwiek pozostał w 
Łodzi, musiał się pożegnać ze swoim 
stalowym rumakiem. Gesapo miało go 
kilkakrotnie na oku, lecz jakoś szczęś-
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ecz bo sers ki 
- ŁKS Il Krusche Ender 

Dzisiaj na stadionie hokejowym 
ŁKS-u, o godz. 11,30 odbc:dzie siq mecz 
bokserski pomic;dzy Krusche-Enderem 
z Pabianic a ŁKS-em II. 
Walczyć będą następujące pary: wa

ga papierowa: Krzemi1'tski (K-E)-Ku
bi<i k (ŁKS); musza: Król (K-E) - Zy
cl1alski (ŁKS); kogucia: Rój (K-E) -

o r 

Kiers (LKS); piórkowa: Smoluch (K-E) 
- Lambrecht (LKS); i16łśrednia: Bul
żacki (K-E) - Różycki (ŁKS); półśre
dnia II: Nowicki (K-E) - Przybylski I 
(LKS); średnia: Nykiel (K-E) - 1\Iar
kiewicz (ŁKS). 

Ceny biletów propagandowe: 10 i 20 
złotych. 

o S-u! 
aga się tego opinia publiczna 

Czwartkowy mecz łKS-u z Polonią 
warszawską zakończył sią znów awan 
turą. Rozwydrzona „publiczka" wtarg
nęła na boisko, doszło do rękoczynów 
i bijatyk. Patrol żandarmerii, który 
starał się rozpędzić tłum został obrzu
cony kamieniami (1). I znów trzeba 
było uciekać się do salw, aby ban
dę, bo inaczej trudno nazwać takich 
widzów, rozp~dzić. 

wypadkom. Naszym zdaniem boisko 
ŁKS-u, na którym odbywają się wszy
stkie poważniejsze i ciekawsze spot
kania i które z tej racji może najczęś
ciej jest narażone na tego rodzaju gor
szące awantury pov.-inno iak najrych
lej otrzymać ogrodzenie z wysokiej 
siatki, aby publiczność nie m.iała doń 
dostępu. 

W przeciwnym wypadku przyjdzie 
się chyba zabronić urządzania me
czów piłkarskich, poprostu aby nie 
narażać na niebezpieczeństwo życia 

obywateli. 

Nie daje to dobrego świadectwa o 
wyrobieniu sportowym naszej widow
ni, to też trzeba już teraz pomyśleć, 

jak zapobiec na przyszłość podobnym 
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rtk i 
W~d:d'11 Aprowi~acji i _ H ndlu ~arządu I Kc:!. M. K. Pracownicza na odcinek Nr. 31 

MiejskiefJO w ~odz1 p~dcqe do W~_?.d~mo- uprawniający do nabycia 2 kg. 
ści, :!e na !carty zywnosc:Jowa PI. Ir. (••.n::uster- Kat M K Rod~i 1 d · k N 31 
stwa Konmnikacji) za miesiąc lipiec br. bę· 1 .. _ • . . · · "' 1 

n':' na 0 cine r. 
dą zreali":ówane w r-ierw::zej dekadzie lipca up i Ci '~ma1ący do nabycia 2 kg. 
następujące od~inki i\C! chleb: Poc!!treśla się, że wyżej wywolc:ne odcinki 
CHLEB PSLN~o-~·:nn w CErtlE ZL. 2.15 mus~ą być zieali.:cwane najpóźniej do dnia 

Z.'\ 1 I~G. l IO lipca br. 

OG~~OSZE 
KUPIMY parę arkuszy lJ 2 blachy alumi
niowej grubości l m m. 
Lotnicze Warsztaty Doświadczalne Minister
stwa Komunikc:cji w Łodzi, ul. Zagajnikowa 
56. 

Lokale 
P•OI"OJU niekrępuiącego dla jednej osoby, 
umeblowanie, uzywalność, łazienki, koniecz
na, poszukuje wypłacalny. Tel. 177-00. 

ROBNE 
KSIĘGOWY do przedsiębiorstwa przemysło
wego potrzebny od zaraz. Zgłaszać się telef. 
173-30. 

Mi\Ml{I na dobrych warunkach do 4-miesięcz 
nego dziecka p9szukuję natychmiast. Zgło
szenia Poludniowa 23, m. 12. 

POTEZF.BNA gosposia do prowadzenia ma
łego gospodarstwa. Wiadomość: Narutowi
cza 24 „Farbochemia". 

ras ze 
olarsknego 

!iwie potrafił uniknqć bli~szei z nim: 
znajomości. 

NA FRONCIE NAD NISSĄ 
W lutym 1945 roku zostałem zmobi„ 

lizowany - mówi dalej nasz rozmów„ 
ca. Przez dwa i pół miesiąca byłem na 
froncie. Staliśmy nad Nissą. Po ope_, 
racji na przepuklinę zostałem we 
wrześniu zwolniony z wojska W czte
ry tygodnie późniei startowałem juz 
na mistrzostwach województwa. Tytu
łu mistrza nie udało mi się jednak: 
obronić. OdeLrał mi go Bek. Na metę 
przyjechałem dopiero trzeci. 

W tym roku, do niedawna bezkon
kurencyjny Bek, musiał oddać mi• 
strzowską koszulkę z powrotem jej 
właścicielowi, który teraz już praw
dopodobnie nie odda jej prędko ko• 
muś innemu. Przynajmniej tak to się 
zanosi. z. Kr. 

DZISIE.JSZE MECZE 
O MISTRZOSTWO KL. A', 

. Dzisiejsza. sobota piłkarska przynie 
s1e następuJące s1Jotkania o mistrzo-
stwo klasy A.: · 

Godz. 11. Boisko ŁKS-u: ZZK-TUR 
(Łódź). 

Godz. 18. Boisko ŁKS-u: R. T. S. Wi
dzew -ŁKS. 

Godz. 18. Boisko 'Vimy: Centralna 
Szkoła Oficerska - P. T. C. 

1\1ILICJANCI WALCZĄ. Z ŁKS-em 
Dzisiaj o godz. 11, w Domn Kultu'ry 

Milicjanta przy ul. Nawrot Nr 27, od
będą się zawody zapaśnicze pomiędzy 
Milicyjnym Kl. Sportowym a ŁKS-em. 

NA PŁYWALNI 
K. P. ZJEDNOCZO~E 

Na pływalni K. P. Zjednoczone przy 
ul. Kilii1skiego o- godz. 18 dalszy ciąg 
zawodów pływackich o mistrzostwo O• 

kręgu łódzkiee;o z udziałem najlepszych 
zawodniczek i zawodników. 

TEATR ,SYRENA" 
w Teat,cze Letnim „BAGATELA" 

Piotrkowska 94. 
W sobotę dnia 29 bm. 2 przed~tawienia far
sy St. Dobrzat'Jskiego w opracowaniu Juliana 

. Tuwima i Tadeuszn Sygietyt"1skiego 
„ZOŁNIERZ KROLOWEJ M,\Oi\GASKARU" 
W rolach głównych: Mira Zimi!is!..a i Ludwik 
Sempoliiiski, oraz: Stefcia (ińrska, Janina Ma
cberska, Mana Bielicka, \Vladyslmva Nawro
cka, Kazimierz Petecki, Kazimi r1. Pawłowsk· 
Stefan \\'itas. Helena Puchniewska, Edward 
Dziewotiski, Wacłnw Kucharski, Jerzy Biele
nia, Regina Grabowska, Alina Janowska, 

balet i orkiestra. 
Początek przedst. o godz. 16.30 i 19.30. 

Kasa „Bagateli'· czynna cały dzie!l (lei. 272-70) 

POWSZECHNE WYKŁADY UłłIWERSYTECKIE 
Prof. dr. Stefan Bagiński wyglosi odczyt 

pt. „Komórka a życie" dnia 29 bm. (sobota) 
o godz. 12 w gmachu Uniwersytetu Łódzkie
go. Ul. Narutowicza 68, Il!. ' p. sala 61. 

Wstęp dla kształcącej się młodzieży 5 zł. 
dla innych 10 zł. 

ZGUBIONO legitymację tramwajową m-ce 
parzyste Piotrowskiej Eufemii, Skorupki 6-8. 

SKRADZIONO kartę wysi"'dlenia i - kart; 
stwierdzającą obywatelstwo polskie Jarosz 
Zoiii, Rokicińska 11. 

---- --·- --
ZGUBIONO kartki żywnościowe za m-ce 
lipiec Janaszkiewicza Vva.c1awa, Odolanow
ska 36/2. 

SICRADZIONO kartę rozpoznawczq~ k;lążecz
kę wojskowq, zaświadc.,enie z XIV Kom. 
M. O. i inne dowody Muzykiewicza Józefa, 
11-go Listopada 44, m. 49. - - -

Zaoliarawanie procq 
F-ma „MOTOR" ul. Wólczańska :~;:; - po

szukuje monterów, ele:,tq;1„•iw do nawijania sil
ników. 

ZGUBIONO portfel na przystanku tramwaii 
Zaqubione dohumnentg podmiejskich (Nowomie;skcr róg Północnej) z 

kartą rejestracyjną R. K. U„, po:lcówką i świa: 

POTRZEBNI natychmi~st: 6 buchalterów bicg
lyi:_I!, 2 n111szynistki rutynowane. Zjednoczenie 
Przcrnyslu 'Po1iczosrniczego, Aleksandrów, Ban
kowa 6/8. Wydział Pcrsom1lny. 

POTRZEBNI natychmiast spawacz elektrycz
ny i dwaj pomocnicy kotlarscy. Reflektuję 
tylko na siły wykwalifikowane. Zakład Żelaz
nokotlarski i . Mechaniczny, Krótka 17 (przy 
Zgierskiej). 

UWAGA 10.000 zł. nagrody! Kto przyczyni się dectwami szkoły powsz?:;hn?j Nr. 56 na na~ 
do odnalezienia motocykla marki Zilndapp zwisko Majer Kazimierz, zam. Zgierska llO, 
200, skradzionego w dniu 18 bm. przy ul. uczciwego znalazcę prcszę 0 zwrot za wy-
Południowej 3 w firmie „Foto-Leica". nagrodzeniem. 

ZGU~IO~O prawo jazdy Nr 6537 na. nazwisko UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę.;y;iennq 
Pawhko.vslnego Jerzego. Uprasza się o zwrot na m-c lipiec Szpichlera Motka, Nowomie'· 
za wynagrodzeniem, Targowa 67. I ska 7, m. 21. l 

FRADSZTERN Władysław zagubił legityma- Nauha 
cję tramwajową na m-ce nieparzyste. ·-I NA świadectwa maturalne, licealne i do r6ż· 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Przybył nych egzaminów przygotowuje doświadczony 
Jan. Mileszki, gm. Nowosolna. profesor, Bednarska 24, m. 18. 

l;;ENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - I 14 t k · I 21 w h · z. . w e sc1e - z. • - numerac n1edz1elnyc' 
1 świątecznych - 50 procent drożej.. ... 0 08417 

Wydawca: Woj. Komitet. PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i A.dm.: Łódf, Piotrkowska 86. Tel 2M-21, Tel. R;:e-d'.""."':N":"o_c_n„e'"."'1· ""'.'1~72~31~-~,„-G~-~S--W------------• • L.o.... rot. p. yd. „Łódzki Instytut Wydawniczy" 




